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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Wielkie problemy Europy na płaszczyźnie wielkiej polityki. 


rancja a Wschód Europy przez linję Anglja - Polska - Niemcy. 
Drogi ewolucji stosunków Litwy i Polski. 


Briand o porozumieniu niemiecko-francuskiem. 


U 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
Paryż, 28 lutego. 

| Wiadomości o mającem jakoby nastą- 
pić porozumieniu polsko - litewskiem w 
sprawie Wina, wciąż zainiują poczesne 
miejsce na szpałtach prasy francuskiej. 

s W kampanii tej zwraca uwagę zia- 
mienny szczegół, że wszystkie powyższe 
w iadomośći dochodzą do Paryża via Ber- 
lin, 

Niemniej pogłoski o zbliżeniu pomię= 
dzy Warszawą a Kownetn brane Są nao- 
gót na serjo; a nawet „Temps“ uznał za 
odpowiednie poświęcić artykuł wstępny 
Europie wschodniej, oparty na trzech ko- 
lumnach: Londyn — Moskwa, Warszawa 
—- Berliu, Warszawa — Kowno. 

Artykuł „Temps'a” niemożliwy iest do 
streszczenia, Można tylko zaznaczyć, że 
pomimo całej jego życzliwości dla Foiski, 
wymagałby w niełiednem miejscu skory= 
gowania zasadniczych błędów. Trafne w 
artykule „Tempsa' iest ujęcie polityki 
anglo - polskiej , natomiast godna poża= 
towania jest luka, która zupełnie nie uw= 
zględnia stosttnków polsko - rosyiskich, 
ami perspektyw zbliżenia Warszawy z 
Moskwą, 

Niemniej charakterystyczny jest fakt, 
że w niepomiernie długim wywiadzie, u- 
dzielonym przedstawicielowi „Petit Pa- 
risien'a* przez Brianda, Rosię całkowicie 
pominięto, gdyż mowa o niej tylko wten- 
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czas, kiedy Briand zapewnia, że udało mu 
się szczęśliwie odwrócić Berlin od Mosk= 
wy. 

Pozatem oświadczenia Brianda tyczą 
się głównie poprawy stosunków francus = 
ko = niemieckich oraz konsolidacji pokoju 
w Europie. Briand wychodzi z założenia, 
że w „Niemczech bądź co bądź coś się 
zimieniło na lepsze, że w umysłowości nie 
mieckiej idea pokojowego współżycia z 
sąsiadami zrobiła, mimo wszystko, znącz- 
ne postępy”. 

Opierając się na powyższych przesłan 
kach, Briand wznosi solidny gmach poko- 
iu europejskiego, któremu brak tylko da- 
chu, Lecz z 200 wystarczy, aby jedna z 
przesłanek Brianda znalazła w Berlinie 
drugiego Bethmann - Holiwega, a wnet 
wszystkie jego optymistyczne. dedukcje 
pekna, lak banki mydłane, Zresztą Dikan- 
da obchodzi głównie bezpieczeństwo za* 
chodnie, gdyż w sprawie granicy polsko- 
niemieckiej, poza płatoniczną gwarancią 
Niemiec nie zaatakowania nas zbrojnie, 
Briand znajduje taki, naprzykład, eufe- 
mizm: „Nous reparlerons de tout cela“. 
Ale Briandowi wyrwało się jeszcze dru- 
gie zdanie, niemniej osłupiaiące: „Les con 
ditions de notre securite me sont pas ail- 
leurs que chez nous”. 

W Berlinie deklaracja Brianda uczyni- 
ła doskonałe wrażenie, jak śwładczą dzi- 
sicisze depesze, ale mimo to Berlin kory- 
guie Brianda, mianowicie, nawet organy 
zbliżone do Stresemanna zaprzeczają 


Briandowi w żywe oczy, że Niemcy by- 
najmniej nie wyrzekły sie Alzacii I Lota- 
rynzji, tylko wyrzekły się oderwania ich 
z bronią w ręku. To samo dotyczy się oś- 
wiadczenia Brianda, gdy mówi, że Niemi- 
cy głosowały i za wejściem Polski do ra- 
dy Ligi Narodów na miejsce półstałe, a 
przecież członek delegacji niemieckiej 
Breitscheid oświadczył, że Niemcy gł050- 
wały za wejściem Polski do rady, ale nie 
za miejscem półstałem. 

Oświadczenia Brianda znalazły też sit- 
rowa ocenę w dziennikach takich, jak: 
„Journal des Debats“, „Echo de Paris“, 
„Figaro“, „Action Francaise" i t. d, Kto- 
potliwe położenie redakcji „Tempsa“ po- 
twierdza to, że dotychczas powstrzymi= 
ie sie od komentowanła wywiadu Brianda 
przeciwnie „Ere Nouvelle”, a zwłaszcza 
„A'ólonte” , wystapity gorące, bez z:$trze- 
żeń, z aprobatą polityki Brianda zbliżenia 
się do Niemiec. 


KOMENTARZE DO DEKLARACJI WAL 
DEMARASA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 28 lutego, 
Omawiając deklarację programową 
premiera litewskiego Waldemarasa, pra- 
wicowa agencja „Telegraphen. Union“ 
stwierdza, że podkreślenie nastrojów an- 
typolskich nastąpiło ze względu na Niem- 
ców, Wardemaras uważa bowiem porozu- 
mienie z Polską za możliwe w drodze za- 
warcia paktu t. zw. wschodniego Locar- 


na między państwami bałtyckiemi a Pol- 
ską. Rokcwaniom z Polską Litwa nie mo- 
że się sprzeciwić, już choćby ze względu 
na wcielenie Kłajpedy do Litwy oraz na 
konieczność porozumienia się w sprawie 
kolejowej komunikacji tranzytowej. Litwa 
nie może bez odzyskania Wilna i Grodna 
nawiązać normalnych stosunków, nie bę- 
dzie jednak opierała się rokowaniom, o 
ile nawet częściowo żądania Litwy będą 
miały widoki powodzenia. 

Stwierdzić należy, że w porównaniu z. 
dotychczasowemi oficialnemi przemówie= 
niami polityków litewskich ostatnia mo- 
wa Waldemarasa zwraca uwagę z powo- 
du osłabienia antipolskiego charakteru, 
cechującego wszystkie dotychczasowe 
przemiówienia polityków litewskich. 


ŁOS KOWIEŃSKI. 
wi. „Kur. Łódzkiego”. 
Królewiec, 28 lutego. 

Prasa kowieńska żywo zajmuje się 
sprawą rokowań litewsko - polskich. 

„Lietuvos“ odpowiadając na zarzuty 
socjalistów, skierowane przeciwko rządo- 
wi Waldemarasa, oskarża b. rząd Sleze- 
wiciusa, uchodzący za demokratyczny o 
tajne rokowania z Polską. 

„Jawnemi rokowaniami z Połską nie 
można gardzić — pisze „Lietuvos“ — 
podczas gdy tajne rokowania wyraźnie 
gwałcą podstawy demokracji, tak bardzo 
ubóstwianei przez b. rząd Słezewiciusa. 


G 
Tel. 


Anglja wobec Polski. 


Rola problemu bałtyckiego i 


Rosji. 


Niemieckie uwagi na marginesie rozwoju stosunków polsko-angielskich. 


(Telegram własny). 
Berlin, 28 lutego. 

„Bórsen Kurier" w artykule wstępnym 
pod tyt. „Anglia i Polska” porusza kwe- 
stję stosunków angielsko - rosyjskich i 
angielsko - polskich. Zbyt późno stwier- 
dza dziennik, stałą się zrozumiałą, rzecz 
zupełnie jasna, że Anglja wobec rozwoju 
Polski i państw bałtyckich nie może za- 
chować się obojętnie. Nietylko troski spo- 


wodowane zagadnieniem rosyjskiem by- 
ły tu decydujące: maród żeglarski nie 
może stracić z oka spraw rozwijających 
sie na morzu Bałtyckiem. 

Nasze położenie będzie tem pomyśl- 
niejsze, im bardziej rzeczowo ustosunko- 
waujemy sie do problemu polskiego. Jest 
rzecza niedopuszczalną aby utrudniać kie 
rownikóm naszej polityki zagranicznej 
rownikom ich iasnej linji, przez prowa- 


dzenie dyskusji w kwestjach wschodnich, 
jak to robia niektóre czynniki prawicowe. 
Te grupy, które Stresemannowi często za 
tzncały, że niedość starał się o rozwój sto 
sunków naszych z Anglią i Ameryką — 
przez swolą szyderczą i nietaktowną kry- 
tykę polityki i świata politycznego angiel- 
sko - amerykańskiego utrudniają w wie- 
lu sprawach politykę zagraniczną Nie- 
miec. 


Stan rzeczy na Dalekim Wschodzie. 


Miljonowa armja broni Szanghaju. 
Ofenzywa w północnych Chinach przeciw kantończykom. 


Kg. Telegr. „Express*. 
Londyn, 28 lutego. 

General Czen, który stanął na czele 
wcejsk broniących Szanghaju, oświadczył 
wobec przedstawicieli prasy, iż jest cal- 
kiem pewny, iż- uda mu się trzymać mia- 
stó. Czeń twierdzi, iż wojska jego wraz 
z siłami Sun-Tszan-Changa liczą przeszło 
milion żołnierzy. Generał Czen wydał sze 
reg energicznych zarządzeń, uniemożli- 
wiających przedostanie się misjonarzy re- 
wolucyjnych i agitatorów do Kantonu. Ge 
nera? Czen zamierzał również zamknąć 
port lecz korpus dyplomatyczny przeciw 
stawił się temu, uważając, jż może to przy 
nieść szkody handlowe, 


WZMOCNIENIE GARNIZONU ANGIEL- 
SKIEGO. 
Londyn, 28 lutego. 

Odpowiądając na zapytanie w spra- 
wach chińskich Chamberlain oświadczył, 
iż minister spraw zagranicznych Kantonn 
Czen wyraził ubolewanie z powódu usz- 
kodzenia pomnika wystawionego żołnie- 
rzom angielskim w Hankau Czen zobo- 
wiązał się, iż pomnik zostanie naprawio- 
ny. 

Siły angielskie, broniące koncesje w 
Szanchaju wzmocniły się o tysiąc żołnie- 
rzy, należących do bataljomu królewskie- 
go. Pozostałe posyłki oczekiwane są w 
ciągu najbliższych dni. 


SYTUACJA WOJSKOWA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Korespondent „Timesa“ donosi z Nan- 
kinu: Gubernator Szantungu Czamę-Sun- 
Szang oświadczył w Honan, że wszystkie 
oddziały nielojalne wobec marszałka Wu- 
Pei-Fu, będą rozbrojone, aby Czang-TSso- 
lin miał zupełną swobodę w akcji, skiero- 
wan ej -przeciwko kantończykom. 

W związku z groźnem dla Szanghaju 
położemiem wobec zbliżających się sil- 
nych oddziałów Kkantońskich marszałek 
Czang-Tso-Lin dla odciągnięcia części sił 
kantońskich rozpoczął ofenzywę w Chi- 
nach północnych. Akcja ta rozwija się œ 
becnie z powodzeniem. 
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Moskwa przełknęła afront noty angielskiej. 


Odpowiedź sowiecka zdradza lęk przed zerwaniem. | 
Stosuje jednak zwykłe swe metody wykrętów. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiega”. 
Londyn, 28 lutego, 

Odpowiedź Sowłetów na notę Wiel- 
kiej Brytanji domaga się od rzadu brytyj- 
skiego poparcia konkretnemi dowodami 
zarzutów, dotyczących sowieckiej propa- 
mandy antyangielskiej. Rząd Sowletów o- 
świadcza, że takich dowodów w nocie W, 
Brytanił nie znalazł. Nota sowiecka o- 
śwfadcza, że nigdy ani w sowieckich wy- 
stapieniach, ami w prasie sowieckiej nie 
było niczego, coby równało się wystąpie- 
niom rządu angielskiego i prasy angiel- 
skiej przeciw Sowietom. Zdaniem noty, 
to co Anglia nazywa propagandą anty- 
brytyjską Sowietów, sprowadza się tylko 
do analizy | oceny polityki zagranicznej 
rzadu brytyiskiego. Nota protestuje prze- 
ciw utożsamianiu rządu Unji sowieckiej z 
oreomami komunistycznemi. Pozatem za- 


rzuca Anglii wykroczenie przeciw między 
narodowym zwyczajom i regułom przy” 
zwoitości, a ton zastosowany przez rząd 
angielski w stosunku do komisarza Czi- 
czerina nazywa niesłychanym. Nota za- 
rzuca również rządowi angielskiemu pró- 
by porozumienia się z antysowieckim ru- 
chem, kierowanym przez b. carskich dy- 
plomatów i przedstawicieli kontrrewolucji 
W rezultacie nota sowiecka oświadcza, Że 
zdaniem Moskwy zarówno zawarcie w 
swoim czasie traktatu handlowego, jak i 
wznowienie dyplomatycznych stosunków, 
odpowiadało interesom obu krajówegłeżeli 
rząd angielski dokona obecnie zerwania 
tych stosunków, to sam tylko będzie za 
to ponosił odpowiedzialność. i 

W zakończeniu nota powołuje się na 
deklarację Krasina o pożądanem usunięciu 
różnie między obu państwami oraz 0- 


świadcza, że rząd sowiocki powiła z ra= 
dością chęci porozumienia ze strony rzą- 
du angielskiego, 


ANTYANGIELSKIE HECE NA ULI- 
CACH MOSKWY. 

Moskwa, 28 lutego. 
Wczoraj odbył się więlki wiec demon- 
stracyjny z pochodami po ulicach Mo- 
skwy i większych miastach sowieckich. 
Zebrania oraz pochody miały charakter 

demonstracji przeciw Anglii, 

_ „Izwiestja* stwierdzają, że nota angiel 
ska nie polepszy słosmków angielsko-so- 
włeckich, W Londynie pragną — pisze 
dziennik — zerwania stosunków dyploma 
tycznych, Moskwa jednak nie da się za» 
straszyć krokami rządu angielskiego. 


W obronie najstarszej placówki oświatowej na Rusi. 
Liceum krzemienieckie nie przejdzie pod zarząd ku- 
ratorjum wołyńskiego. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiezo”. 


Warszawa, 28 lutego. 

Od pewnego czasu rozchodzą się po- 
wioski o zamierzemiach rządu wobec li- 
ceum krzemienieckiego. Mówiono miano- 
wicie o zamierzonem skasowaniu liceum, 
a-oddaniu go pod nadzór kuratorium szkol 
nego na Wołyniu oraz o oddaniu majątku 
liceafnego władzom Ministerstwa Rolnic- 
twa. 

Zamiepokojony temi pogłoskami komi- 
tat wykonawczy. na Rusi wysłał delegację 
do ministra oświaty, któremu wręczony 
został memoriał przedstawiający dzieje 
powstania liceum i jego znaczenie dla kul- 
tury polskiej ma wschodnich rubieżach 
Rzplitef, a także doniosłość w kształceniu 
niezamożnej młodzieży. 


Opłaty wywozowe od zboża utrzymane 


te sprawdziły się, 


Gdyby pogłoski 
nieobliczalne 


sprawa polska poniosłaby 
szkody. 

Minister Dobrucki oświadczył, że Mi- 
nisterstwo nie powzięło dotychczas żad- 
nej w tej mierze decyzii i na skutek: tego 
me może udzielić odpowiedzi na poruszo- 
ną przez delecację kwestię. Prowadzona 
wprawdzie dyskusję na temat oddania li- 
ceum w Krzemieńcu pod nadzór kurator- 
jum wołyńskiego, ale ostatecznej decyzii 
nie powzięto. O oddaniu majątku licealne 
go pod władzę ministerstwa rolnictwa 
mowy być nie może, 

Minister Dobrucki oświadczył deleqa- 
cji. że ma zamiar przybyć do Krzemieńca 
i osobiście zapoznąć się z kwestją f iej 
stanem. 

4 


do dnia 1 kwietnia r. b. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”, 

, Warszawa, 28 lutego. 
L Z dniem iutrzejszym kończy się moc 
obowiąziiąca rozporządzenia, wprowa- 
dzającego oplaty wywozowe od zboża. 
Wobec tego sprawa eksportu zboża znala 
zła się na porządku dziennym sobotnich 
obrad komitetu ekonomicznego rady mi- 
nistrów. W rezultacie komitet ekonomi- 
czny powziął uchwałę przedłużenia mocy 
obowiązującej tego rozporządzenia do dn. 


1-go kwietnia. Przez cały marzec będą w 
dalszym ciągu stosowane opłaty wywozo 
we od zboża, mające charakter ochronny 
dla rynku wewnętrzaego i przeciwdziała- 
jące wywozowi zboża zagranicę. W cią- 
gu marca rząd zorientuje się w tych zapa: 
sach ziarna, jakie jeszcze w Polsce po 
siadamy, i uzałeżni od tego dalsze swe 
stanowisko w sprawie opłat wywoza- 
wych od zboża. 


Tydzień bieżący w parlamencie. 


Wyrok marszałkowski jutro. 


Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 28 lutego. 

Tydzień nadchodzący będzie w pra- 
tach parlamentu bardzo ożywiony. Jutro 
senat rozpocznie dyskusję budżetową, 
która potrwa około połowy miesiąca, a po 
SO będą się odbywały codzien- 
nie, 
+ Seim zbiera sle dzisiaj dla załatwienia 
spraw bieżących. Dziś obradować będzie 
komisia konstytucyjna nad ustawą o zgro- 


madzeniach i wnioskiem PPS. o zmiańie 
ordynacji wyborczej. 

Komisia administracyjna rozpocznie 
pracę jutro. 


SĄD MARSZAŁKOWSKI. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego“, 
Warszawa, 28 lutego. 
Wydanie wvroku w sprawie Wojo- 
wódzkiego przez sąd marszałkowski na» 
stąpi w środę, dnia 2 marca. 


W krainie czerwonego eksperymentu. 


Drożyzna w Rosji stałe wzrasta. 


Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 28 lutego. _ 

Raport komisarza giełdy towarowei 
podaje, że ostatnia zwyżka artykułów ży- 
wrościowych i innych towarów spowoda 
wana została z jednej strony spekulacją, z 
drugiej — zniżką czerwońca, ta druga 
szczególnie wywarła na zwyżkę cen silny 
wplyw. 

Szczególną uwagę zwraca — według 
raportu wspomnianego komisarza fakt — 
Że ceny wzrosły natychmiast po wydaniu 
przez rząd instrukcji, polęcającej obniże- 
nie ceny produktów spożywczych o 10%. 


WSPÓŁPRACA Z NIEMCAM!'. 
c Moskwa, 28 lutego, 
Przedstawiciele Dnieprostroja oraz „So 


wnarchozu”, zawarli z amerykańską fir- 
mą Coopera oraz niemiecką firmą Sie- 
mens umowę odnośnie współpracy techni 
cznej w opracowaniu planów „Dniepro- 
stroja“. 


ORKAN NA CZARNEM MORZU, 

Moskwa, 28 lutego. 
_.  Domoszą z Sewastópola, że na morzu 
Czarnem już trzec) dzień szaleje bez prze- 
rwy orkan o nadzwyczaj silnem napięciu. 
Jak dotąd niema żadnych władomości od 
okrętów, które znajdowały się na pełnem 
morzti od czasu zerwania się orkanu. Na 
wybrzeżu w Bałakławie znfszczone zosta 
ły domki'! urządzenia rybackie. Mieszkań 
cy wybrzeży zwrócili się do włądz sewa- 
stopolskich o pomoc. 


Ś. P. ZOFJA SOKOLNICKA, 


Poznań, 28 lutego. 

Dziś zmarła tu zasłużona działaczka 
wielkopolska i posłanka na seim, $. p. Zo- 
fia Sokolnicka. 

Ś. p. Zofja Sokolnicka liczyła lat 58, — 
Śmierć jej nastąpiła po kilkumiesięcznej 
chorobie. 

Społeczeństwo polskie traci w zmarłej 
niezmiernie cenny typ kobiety polskiej, 
energicznej działaczki na polu oświato- 
wem i politycznem. 

Należy podnieść wyjątkowe zasługi Ś, 
p. Zofji Sokolniekiej w okresie wielkiej 
wojny, kiedy była stałym łącznikiem spo- 
łeczeństwa poznańskiego z agencją pol- 
ską w Lozannie. W charakterze tego łącz 
nika odbywała kilkakrotnie podróże z kra 
ju zagranicę. 

W seimie pracowała bardzo wydatnie 
w komisji oświatowej, a także często za- 
bierała głos w komisji spraw zagranicz 
nych. Głos jej był zawsze trzeźwym gło- 
sem ostrzeżenia ` przeciwko  niebezpie- 
czeństwu niemieckiemu na kresach za- 
chodnich. 


PARLAMENTARZYŚCI POLSCY WE 
FRANCJI. 


Agencja telegraficzna „Express“, 
Paryż, 28 lutego. 

Prezydent izby Buisson wydał dziś na 
cześć polskiej delegacji parlamentarnej 
śniadanie, w którem wzięli udział Poinca= 
ré, Briand, Foch i wiele innych wybitnych 
osobistości świata politycznego i finanso- 
wego oraz ambasador polski p. Chłapow= 
ski. Na przemówienie prezydenta izby od- 
powiedział w imieniu delegacji polskiej po 
seł Niedziałkowski, wyrażając się w 
swych słowach nader pochlebnie o par- 
larnentaryzmie francuskim. 


NIEMCY NIE USTĄPIĄ. 
(Telegram własny). 


Berlin, 28 lutego. 
„Nachtausgabe* donosi, że w rózmo- 
wach, p.Rauschera w niemieckich minister 
stwach spraw zagranicznych przedyskit- 
towano szereg propozycyj, które p. Rau- 
scher pragnie w imieniu rządu niemięckie- 
go przedłożyć rządowi polskiemu, Dzien- 


nik twierdzi, że na naradach tych ustała- 


no kategorycznie, że o zmianie składu de- 
lęgacjii niemieckiej nie może być mowy. 


v. 
.. 


Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 


POWRÓT POSŁA RAUSCHERA. 


Jutro wraca z Berlina poseł niemiecki Rat- 
scher. Przedstawi on rządowi polskiemu nowe 
propozycje rządu niemieckiego w sprawie roko- 
wań handlowych. 


ZMIANY NA PLACÓWKACH DYPLO- 
MATYCZNYCH. 


Prócz możliwości objęcia placówki polskiej w 
Hadze przez obecnego dyrektora dep, pol. p. Jac= 
kowskiego w kołach zbliżonych do min. spraw za 
granicznych omawiana jest możliwość objęcia pla 
cówki naszej w Brukseli po odwołanym pośle 
Szembeku przez b. podsekretarza stamu M. 8. Z. 
i kierownika ministerjum w trzydniowym rządzie 
p. Witosa, p. Kajetana Dzierżykraj-Morawskiego. 


„15,000, padła w 


Ar, 59 


Jak się dowiadujemy, choroba p. dyr. Jackow 
skiego jest na tyle poważna, że potrwa conajmniej 
1—1 i pół miesiąca i zmusi go następnie do dłuż- 
szego urlopu wypoczynkowego. 


ROZPORZADZENIE O WYSOKOŚCI 
ODSETEK PRAWNYCH. 


W „Dzienniku Ustaw" z dnią 1 marca ogłosze 
ne zostało rozporządzenie ministra skarbu, wyda- 
ne w porozumieniu z ministrem sprawiedliwości o 
wysokości odsetek prawnych, W artykule pierw- 
szym tego rozporzadzenia odsetki prawne zniżone 
zostały do 10 od sta w stosunku rocznym. W art 
2-gim ustalona stopa o procentach w art. 1 zasto: 
sywana zostałą do tytułów prawnych, powsta- 
łych przed wejściem w życie rozporządzeńa terc 
z tem, że odsetki liczone będą od dnia wo cia w 
życie tego rozporządzenia. W art. 3-iv' 
wejścia w życie rozporządzenia określon: z 
na dzień 1 marca. 


PRZEKROCZENIA BUDŻETOWE. 

Śledztwo sądowe, prowadzone w sprawie zen. 
Zagórskiego, obraca się wyłącznie około kwesti 
t. øw. przekroczeń budżetowych. 

Gen, Zagórskiemu zarzuca się, że, jako szel 
departamentu lotnictwa M. S. Wołsk, samodzielnie 
dysponował! poszczezólnemi mozycłami budżetu 
departamentu lotniczego, do czego nie mial prawa. 
W tej kwestii: zbadani będą jeszcze specjaliści od 
spraw budżetowych oraz gen. Zagórski, poczem 
śledztwo będzię zamknięte. 


` 

SPRAWA GEN, ŻYMIERSKIEGO. 

Śledztwo w sprawie gen. Michała Żymierskie: 
go jest ukończone | obecnie urząd prokuratorski 
przygotowuje akt oskarżenia. Gen. Żymierskiemi 
jako b. zastępcy szefa administracji armft, zarzuca 
się nopełnienie nadużyć przy zakupach dia wojska 
dokonywanych przez podległe mu departamenty. 


Wykaz mniejszych wygranych 
oraz stawek oglądać można 


w Kantorze wymiany 


Samuela Weinberga 


58 Piotrkowska 58. 
Wszelkie wygrane wypłacam natychmiast. 


LOSY do I kl. 15 loterji jug są do nabycia ogólna 
suma wyp, 16 miljonów, Główna wygrana 600.000 
A R ZEE a NE Z r E 


Złote uśmiechy fortuny. 


TABELA WYGRANYCH LOTERM 
PAŃSTWOWEJ. 

V-ta klasa, S 
Siedemnasty dzień ctągnienřa. 
Głównielsze wygrane: 

15.000 Nr.: 14610, 75071. 

. 10.000 Nr. 75404. 

5.000 Nr.: 6621, 57854, 

. 3.000 Nr.: 42397, 46052. 

Zł. 2.000 Nr.: 20759, 32250, 35281, 
, 45222, 68200, 70384. 

Zł, 1.000 Nr.: 4282, 7584, 8164, 26072, 
, 50783, 61085, 64436, 65739, 65044, 


600 Nr.; 930, 3026, 28090, 
36760, 40590, 53689, 68498, 
Zł, 500 Nr.: 4390, 16940, 18495, 
3. 28023, 44804, 45175, 45701, 46655, 
, 57551, 59469, 60647, 61123, 68303, 


400 Nr.: 48, 112, 2012, 2442, 3603, 
8188, 10905, 11099, 12730, 20557, 
21639, 22268, 24143, 24570, 29482. 
40270, 41010, 43279, 46283, 48674. 
, 52440, 53658, 60712, 62046, 63963, 
69194, 70197, 71344, 73908, 74191, 


- 300 Nr: 
2640, 3425, 3538, 4456, 7144, 7582, 8178, 
8452, 8767, 8846, 9532, 9835, 10996, 11477, 
12034, 13715, 13810, 14130, 15771, 16268, 
17862, 18400, 19248, 19795, 21055 
21250, 21282, 21679, 21800, 24104 
, 24348, 24668, 24864, 25159, 26014 
, 27228, 27384, 27716, 28035, 28825, 
, 30264, 30236, 30370, 32307, 32400 
35473, 35701, 36810, 38391, : 
40574, 40627, 41056, 43217, 
, 43631, 43844, 44249, 44711, 
, 46230, 47946, 47981, 48006, 
. 49948, 50630, 51172, 51820, 52496, 
54013, 54125, 54679, 54704, : 
R6184, 56519, 56882, 57058, 57437 
57726, 58200, 58708, 59862, 
, 63512, 63600, 63836, 64806, 
65133, 66940, 67093, 67847, 
70215, 70224, 70345, 70365, 
„ 70775, 71205, 71810. 71823, 
c 72150, 73341, 73917, 74954. 
76271, 76467, 76513, 77524, 
T8384, 79072, 78672. 


69444, 
70460, 
71832 
75485, 
77885, 


Jak sie dowiadujemy, wygrana Zł 
Kantorze Loteryjnym 
B. Weinberg w Łodzi, Piotrkowska 42, 


1870, 1875, 1916, 2596, | 


) 
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pE ach g TA bo kazadi a 42 2 API TEE” TEEM E r ANE E EAT 
KURIER_ŁÓDZKI". — Wtorek, 1 marca 1927 roki. 3 


Nowe mocarstwo powstaje nad Dnieprem. 


OD REDAKCJI. 


Wybitny pulnicysm „Matin'a* p. Henryk 
de Korab-Kucharski opublikował pòd tym 
tytułem w „Matiniie** z 24 b. m. niezwykle 
ciekawy artykuł, który podać uważamy za 
rzecz konieczną. Dowodzi on istnienia pe- 
wiej zakylisowej roboty, którą  kierowni- 
ctwe polityczne wielu krajów, a przede- 
wszystkiem Francji, zdaje się być z lekka 
zaskoczone. Należy icdnak wziąć ty wszy- 
stko cum grano salis; pamiętając. iż w za- 
targu pomiędzy Anglią a Rosją, partnerzy. 
uboczni ryzykują połamaniem kości”, 


10 czerwca r. b. zbierze się kongres 
rad ukraińskich w Charkowie i wysunie 
próbiem niepodległości politycznej Ukrai- 
lv Graz stworzenia armii narodowei. Jest 
to jeden z etapów dokonującej się w noś- 
piesznem tempie ewĉlucii na która Mo- 
skwa pragnie rzucić zasłonę. Zrozumia= 
łą jest ta dyskrecia, szczególnie jeśli się 
pomyśli, że oderwanie się Ukrainy, boqa- 
teł, silnej 40-mifjonowej macji, byłoby ka. 
pitalnym powojennym wypadkiem. zdol- 
nym zmienić całkowicie, iak się mówi — 
„postać rzeczy“ w Europie! 

Już w Londynie: w Rzymie, a od dłuż. 
szeę0 czasu w Beriinie zaczynają ©twie- 
rać oczy. Wiem z mej Strorry, że w pà- 
lazzo Chigi, jak w Foreian Office i na 
Wilhelmstrasge specjaliści szczególnie u- 
mielnie, zajmują się sprawami Ukraity, 
śledzac jej wykluwanie się metodycznie I 
4 godną waei przezornością. Byłoby 

rzeczą przykrą, gdyby we Francji utwo» 
rzenie sie nowego mocarstwa wschodnie- 
SO, W vwarło iutro wrażenie całkowitej nie 
spodzianiki. 

Raaumie sic- nie można dnia 10 czerw- 
ca traktować, jako ścisłej daty zdecydo- 
wanego wyrńarzenta. Postawienie proble- 
mu nie jest równoznaczne z iego rozstrzy- 
pieciem. Pewrnem iest, że niepotłecłoś- 
mewy ruch ukratński przybrał w dobie o- 
bezmęj taki charakter żywiołowy i zorga- 
mizóway zararem, że żaden wysiłek nie 
Aoa stanać na przeszkodzie jego trium- 
Owi 


PRZEBUDZENIE SIĘ NARODU. 


Duch czasu żąda, aby każdy naród 
miał własuą suwerenność i — należy 
przyznać — kolszowicy pomimo swoi w0- 
li faworyzowań to. Miażdżąc dawną ar- 
maturę carskiej administracji, bolszewicy 
tym samym giestem zerwali maskę, która 
sztucznie nadawała Ukrainie jiziognomie 
idemtyczną do dzielnic czysto rosyjskich, 
Naród ukraiński mawit swoje właściwe 
oblicze i z roku na rok stał się coraz bar- 
dziej wymagający m w Swej dążności u- 
trwalenia narodowego. 

Dlugo rozmawiałem w tych dniach z 
b. miu. spr, zagranicznych dyrektoriatu 
ukratńskiero, p. Aleksandrem Szulgitem, 
będącym w przełjeździe w Paryżu. Otrzy- 
muie or codziennie szczegółowe raporty 
o przebiegu wypadków w jego ołczyź- 
nie. 


Osłupiałby pan — rzekł — na wi- 
dok metamoriczy Ukrainy, która nan 0- 
pladat po raz ostatni, zdaję sie, w 1922 r. 
Obecnie w Charkowie, Odesię słyszy się 
wyłacznie język ukraiński | w tym ięzy- 
ku wychodzą wszystkie dzienniki. Jezyk 
ukraiński na początku był wprowadzony 
do Nturgiki, później do szkolnictwa po- 
czątkowego, następnie do średniego, Obe- 
cnie fest wykładowym w miiwersytetach: 
w Kijowie, Charkowie, Odesie i w poti- 
technice kijowskiej. 


KONCESJE POD PRZYMUSEM. 

— Czy w tem należy się dopatrywać 
świadectwa liberalizmi towarzyszy bol. 
szewiekich? 

— Najmniej w świecie! Sa to kotresje 
przyznane nam, krótko mówiąc, z nożem 
u gardła. Wszystko czyni się z tamtej 
strony dla utrzymania wiezów federacył- 
uvch, Masa deklaruje się za Ukraina 
trzeba ta zadowolić. 

Czy masa ukraińska stosuje meto. 
dy komnnistyczne? 

— U nas komunizm jest wodą różana. 
Od dłuższego czasu chłop ukrainski jest 
właścicielem swego działka ziemi i na 
praktyce restytuowano u nas prawo dzie- 
dziczenia. 

— A wasze stosunki z czerwoną ar- 
mią? 


m 


"> RAK © ME „EM 


— W teGrii rekruci nasi obowiązani 
są służyć w regimentach odległych, w 
Syberii, Turkiestanie. Lecz wobec ma- 
sowych dezercyj, musiano ich zostawić w 
kraju... 

— A więc możliwość buntów w ar- 
mi? 

— Niema obawy. Powstatiie Oznacza 
wojnę domową, straty na siłach, w krwi i 
majątku, wyczerpanie narodu, Trybem, 
którym zmierzają rzeczy, mamy poważne 
dane wierzyć w to, iż niepodległość Ukrał- 
ny stanie sie faktem dokonanym, jako pro- 
ces naturalny, bez wydobycia oręża. 


ZNAMIENNA ROZMOWA. 
T — Bojszewìcy podzielają pańskie zda- 
e? 


Ukraina chce odłączyć się od Rosji. 


7 sz Czy przedsięwzięli oni jakieś środ- 
LH 

— Nie mogą nic zrobić. Od czasu do 
czasu biją na alarm, lecz są to ostrzeże- 
nia platowiczne, gdyż bolszewicy są bez- 
bronni przeciwko ludziom, którzy nazy- 
wają się komunistami, a jednocześnie nie 
obawiają się przyznać do tego, iż prze- 
cewszystkiem są Ukraińcami. Jutro, u- 
pewniam pana, skoro tylko zostaną całko- 
wicie wtlnymi, odrzuca komunizm, aby 
przyłaczyć się do programu demokraty- 
cznego 1 republikańskiego, Bolszewicy 
wode o tem, Towarzysz Czitbar, KO; 

ego delegowano do nas ną miejsce J. 
Ekse, Rakowskiego na prezydenturę- u- 
kraińską, potwierdził powyższe w spo- 
såb wyraźny: 

„Skonstsiował gwałtowną ewolucji 


s 


Ukrainy ku niepodległości |] demokraci. 
co łącznie z akcją republikan ukraińskich 
oddziałuje na zagranicę, Uczynił aluzie- 
do Petlury, którego mistyczny jakby 
wpływ pozostale dotąd na Ukrainie, ds 
miej osoby i do naszego otoczenia, Prze- 


mówienie Czubara miało miejsce 5 maja 4 


1926 r., zaś 25 mają na bulwarze Saint 
Michel padł Petrula, pod uderzeniem. sie- 
dmiu browringowych kul. Śmierć jed- 
nego człowieka nie może zmienić w ni- 
czem biegu historji. Niepodiegiość U= 
krainy na mocy praw natury i weH milja- 
nów obywateli stanie się wkrótce faktem 
dokomitnym'', 


Tc 2 
s TŁ), 


Henry de 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Na zachód i na wschód. 


Polityka Sowietów a Anglija. 


(Od własnego korespondenta). 
Ryga, w lutym, 

Uwaga sowieckich czynalików polity- 
cćznych skierowana jest ostatnio w dwóch 
kierunkach :na zachód i na wschód.* Z ta- 
kiem samem zainteresowaniem, a do pew- 
nego stopnia i zaniepokojeniem, kierowni- 
cy obecriej polityki rosyjskiej spoglądają 
w stronę Anglji, jak i w stronę objętego 
pożarem rewolucji ofbrzyma chińskiego. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni ode- 
szły w życiu politycznem Rosji na plan 
drmet wszelkie zagadnienia wewnętrzno - 
polityczne. nie wyłączając nawet tak do- 
niosłego dla dalszego rozwoju ZSSR pro- 
blemm, iak wybory do nowych sowietów. 
Cała uwaga polityczna Rosji sowieckiej 
skupia się obecnie na dwóch kwestiach, 
wszystkie rozmowy i artykuly publicy- 
styczne toczą się dokoła dwóch wiecznie 
powtarzających się słów: Londyn i Szan- 
ekaj. Kampania przeciwko Anglii, a na 
Tzecz Kantonu odbywa się w Moskwie 
według znakomicie obrmyślonego planu, 
przyczem nadzwyczaj charakterystyczną 
jest ta okoliczność, że kampania przeciw- 
angięlska nacechowana jest niebywałą o- 
sfrożnością. Prasa sowiecka widocznie 
nie życzy sobie zerwania z Anglią, a dla- 
tego równocześnie z wiecami i zebrania- 
mi. zwoływanemi dla „prostego ludu“ ce- 
lem profestowania przeciwko nocie Cham- 
berlaina, zamieszczane są na łamach pism 
sowieckich obszerne artykuły, które mają 
na celu przekonać Anglię, że zerwanie 
stosumików dyplomatycznych i handlo- 
wych z Rosją sowiecką nie leży przede- 
wszystkiem w interesie Wielkiei Bryta- 
Kit. 

Cała prasa sowiecka jęst od kilku dni 
literalnie przepełniona arykułami, poświe 
conemi zagadnieniu anglo - rosyjskiemu 
oraz problemowi chińskiemu. Najwięk- 
Szy Orzan prasowv ZSSR, moskiewskie 
„lzwiestia”, przyniósł dnia 25 lutego r. b. 
wyczerpującą odpowiedź na notę Cham- 
berlaina. Artykuł ten zaczyna się zaa- 
miennym zarzutem pod adresem Anglii, 
charakteryzującym znakomicie zaszłą w 
ciągu ostatnich dziesięciu.lat ewolucję ro- 
syiskiej ideologii politycznej. Na począt- 
ku rewolucji bolszewicy, jak wiadomo, z 
całą stanowczością występowali prze- 
ciwko tajnej dyplomaci. ..Precz z tajna 
dyplomacją* — było jednem z ich haseł 
bojowych. A dziś, po dziesięciu niespeł- 
na latach, oficjalne „Izwiestja” zarzucają 
Anglikom pogwałcenie starego zwyczaju 
dyplomatycznego, polegającego na trzy- 
manu w tajemnicy tekstów mot do fej 
chwili, dopóki nota nie znajduje się w Te- 
kach dyplomaty zagranicznego, pod któ- 
rego adresem została wystosowana. Czy- 
tamy więc w  .lzwiestiach*: . Wbrew 
wszelkim prawidłom nota opublikowana 
została w prasie angielskiej nietylko przed 
nadejściem jej do Rosji, ale nawet zanim 
przedstawiciel Sowietów zdołał zapoznać 
się z iei treścią”. 

W dalszym ciagu „Izwiestija“ omawfa- 
ją stopniowy rozwój nieporozunyenia am- 


gielsko - sowieckiego, pisząc między in- 
nemi, że Anglia zarzucała Sowietom pfer- 
wytnie popieranie strajkujących górników 
i okazywanie pomocy rewolucjonistom 
chińskim, a w ostatniej nocie rządu an- 
gielskiego znajduje się już zarzut nowy co 


do udziału rządu sowieckiego w rewoli- : 


cji światowej. Organ stronnictwa komu- 
nistycznego odpiera wszystkie te zarzii- 
ty, czyni to jednak w sposób.dość lagod- 
ny, unikając najwidoczniej bezpośrednie- 
go zaatakowania Anglii. 


O czem piszą inni ?, 


PRZEGLĄD PRASY. 


NIEMIECKIE UROJENIA. 

Od pewnego cezasi- prasa niemiecka 
zaczęła nad wyraz interesować się sto- 
sunkami polsko*- angielskfemi, odgrywa- 
jąc równocześnie niezaszczytną wcale ro- 
lẹ delatora i* oskarżyciela Polski o „knu- 
cie wojowniczych planów“ przeciw "Rosji 
i przygotowywanie pod wpływem Anglii 
rzekomego ataku na Sowiety. Lek, który 
ogarnia Niemców na samą myśl dokład- 
niejszego zorientowania się przez Londyn 
co do roli i położenia Polski i więcej na 
przyszłość sprawiedliwego, ujmowania 
problemów polskich, ten Strach ma tak 
wielkie oczy, iż każe niemieckim publi- 
cystom alarmować i bić we dzwony na 
temat polsko - angielskiego porozumienia. 
Między in. szereg artykułów Augura w 
„Kurjerze Porannym o: stosunkach pol- 
sko - angielskich zostat uznany przez war 
szawskiego korespondenta „Berliner Ta- 
geblattu' za jeden z przejawów tej gry 
dypłomatycznej, jaka ma się prowadzić 
między Londynem a Warszawą. 


Odpowiadając na te wywody „Kurjer 
Poranny“ daje następującą odprawę: 

„Poprzestaniemy ta szczytowem wiązadle tych 
wszystkich elukrubącyj, których celem jest rzu- 
cenie w przededniu nowych rozmów gerewskich 
w opinię pacyfistów Europy nowych materiałów 
de szczucia na Polskę, jako na „dynamit Europy" 
podłożony pod ten „pokój“, na którego straży sto- 
ją złączone węzłem rapalskim Berlin I Moskwa. 
Obok zmyślonych cynicznie doniesień o tajnym 
sojuszu militarnym polsko - angielskim przeciwko 
Rosji. czytamy mianowicie w liście warszawskim 
„Berl. Tageblattu", że „do późnej jesieni 1926 r. 
ficzni miarodajni politycy lewicowego obozu byli 
gotowi szukąć ugody g Niemcami, nawet za cenę 
rewizji granic”, że JARE R kto tym pa 
(eń mógł także min. Zaleski aTe SWO- 
ją znaną wrogą (1) Niemcom mowę, a Prezydent 
Mościcki powiedzieć, że Polska nigdy nie dopu- 
ści do rewizji Swoich gramic zachodnich i że 
„wszystko to pozostaje w związku z nowo utwo- 
rzoną angielsko - polską przyjaźnią 2! 

Ci „Jewicowi miarodajni politycy”, którzy chcie 
li kiedykolwiek zmieniać granice Polski na kō- 
rzyść Niemiec żyli oczywiście zawsze tylko w 
tych samych krainach miemieckiei potenciałnej 


autosugzestji, w których istnieje — urojona kon- 
wencja militarna angielsko - polska przeciwko Ro- 
STW 


„Berliner Tageblatt" zamieszcza cha- 
rakterystyczną korespondencje z Londy- 


nm p. Ë. „Rezerwa Angli wobec Niemiec, 
ravage reztiltaty polskiej propagan- 

Dr. Kurt v. Stutterheim, który uchodzi 
za doskonałego znawcę brytyjskiego świa 
ta politycznego pisze m. in.: 


„Nastrój przychylny dla Niemiec zmienił się 


nagle, począwszy od stycznia tego roku. Naród 


angielski, który ujrzał się w niesłychanie cięż: 


kiej sytuacji w Chinach, oburzył się na nie- 
wdzięczność Niemiec, które rozbrzmiewają od- 
głosami radości z powodu angielskiej klęski na 
Dalekim Wschodzie. 

Już przedtem angielskie pisma zamieszczały 
rewelacje o zakułisowych stosunkach niemieckich 
monarchistów z rządem sowieckim i o wielkich 
transportach brofi i amunicji do Rosji. Powstanie 
rządu prawicowego w Niemczech nie przyczyniło 
się wcale do wyjaśnienia sytuacji. 

Ten zwrot w nastrojach umiała doskonale wy 
zyskać Polska, to jest ten kraj, który dotychczas 
nie cieszył się wcale sympatią wśród synów Al- 
bionu Polska przedewszystkiem zaczęła przeko- 
nywanie o swej nieodzowności w walce z Sowie- 


tami od wielkich zamówień wojskowych (7) w 


arsenałach angielskich. Informacje w sprawie za- 
ciągnięcia większej pożyczki dła Polski mie natra- 
fitly po takiem zręcznem zapoczątkowamiu wcale 
na niechęć. Zerwanie rokowań handlowych prze? 


Niemcy wywołało w Anglii dalszy wzrost anty 


patji do Niemiec, które uważano za czymnik nie- 
pokoju i za przeszkodę w nastaniu normalnych w2 
runków ekonomicznych na europejskim kontynen: 
cie. 

Głównym atutem polskiej dyplomacji w prze- 
ciągoniu Anglii na swoją stronę jest fakt bezp- 
średniego sąsiedztwa Polski z Sowietami, t. j. naji- 
ztroźniejszym wrogiem Wielkiej Brytanii w obec 
nej chwili. Sfery rządowe angielskie są zdania. 
że wobec grożącego angielskiemu imperjinm nie: 
bezpieczeństwa, lekceważenie największego sąsia: 
da Rosi byłoby niewybaczałne. Wskutek tego 
nawet polskie aspiracje na Litwę nie spotykaja 
sie tuz takim protestem, jak przed pół rokiem 
Wysokie i najwyższe sfery katolickiego kościoł» 
przyczyniły się rówież do tego, że zbliżenie An 
glii do Polski przybrało serdeczniejszy charak 
ter. 

Niemcy ze $wemi oświadczeniami sympatvi dl: 
walczących przy pomocy Sowietów w Anglii, — 
Chiu, coraz bardziej tracą sympatię | zaufante 
Sfery rządowe noszą się nawet z zamiarem roz 
pcczęcia pertraktacyj z Francją w celu nrzedło. 
żeńia okupacji Nadrenii, aby w ten sposćh utrzy= 


mać Niemcy w karbach w razie, gdyb” -vsta 
pienie Polski u boku Angliji okazało się kor ocz 
noaa * 


U 
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Nowa uroczystość woj- 


skowa w Łodzi. 


W przyszłym tygodniu odbędzie się 
posiedzenie komitetu wręczenia przez m. 
Łódź ufundowanego przez to miasto sztan 
daru 28 pułkowi Strzelców Kaniowskich. 
Uroczystość ta, jako dowód zespolenia 
miasta z pułkiem macierzystym, będzie 
miała niezwykle serdeczny charakter i 
bardzo obszerny program. Pracami przy” 
gotowawczemi do tej uroczystości kieruje 
prezydium Rady Miejskiej, które ustaliło 
też w ogólnych zarysach ten program. 
Udział szeregu wybitnych przedstawicieli 
wojskowości i najwyższych dostojników 
państwa uświetni tę uroczystość, podczas 
której cały pułk oprócz sztandaru sj A 
ma również od miasta upominki. (e) 


-Z komisji statystycznej. 


IW czwartek, 3-g0 b. m., odbędzie się 
w Wydziale Statystycznym Magistratu, 
posiedzenie komisii notyfikacyjnej, która 
ustali ceny, służące za podstawę do obli- 
czenia miesięcznych zmian kosztów utrzy 
mania w Łodzi. ! 
_ Posiedzenie w komisi statystycznej 
do badania zmian kosztów utrzymania, 
"która ustali zmianę tych kosztów w lutym 
w porównamin ze styczniem — odbędzie 
się w piątek, dnia 4 b. m, (e) 


ZAWIADOMIENIA. O ZAKAŹNYCH 
CHOROBACH, 


W myśl przyjęfej przez Radę Miejską 
uchwały, Magistrat postanowił wszcząć 
kroki w generalnej dyrekcji poczi 1 tele- 

"grafów w sprawie uwolnienia od opłat 
pocztowych zawiadomień lekarzy a cho- 
robąch zakaźnych. 

-Dotychczas takie zawiadomienia skła- 
dane były przez lekarzy w aptekach, a o- 
becnie każdy lekarz po stwierdzeniu za* 
kaźnej choroby będzte mógł odnośne za- 
wiadomienie dta: władz sanitarnych umie- 


- 6zczać wi skrzynkach EA bez zna 
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% 
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czka pocztowego. 
SZKOŁA PRZETWORÓW OWO- 
COWYCH. ` 


Sejmik kaliski uchwalił na ostatniem 
zebraniu budżetowem zasiłek 50 tysięcy 
złotych na założenie szkoły przetworów 
owocowych. (p) 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 1 marca 1927 roke. 
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Sytuacja przedstrajkowa w przemyśle włókienniczym. 
Związki zawodowe przyjęły narazie stanowisko wyczekuiące. 


Pracownicy biurowi i związki majstrów popierają akcję podwyżkowńu. 


Sytuacja przedstraikowa w przemyśle 
włókienniczym nie uległa dotąd żadnej 
zmianie. 

Z dniem dzisiejszym w przemyśle włó 
kienniczym przestała obowiązywać umo- 
wa. wypowiedziana przez związki zawo- 
dowe, a zawarta na podstawie arbitrażu 
w roku ubiegłym. 

Związki: Chrześcijański, klasowy, N. 
P. R, Majstrów Fabrycznych oraz Pra- 
cowników Biurowych Przemysłu Włó- 
kienniczego połączyły się i przystąpiły 
do wspólnej akcji. Ponieważ związki u- 
wążają, że sytuacja w przemyśle jest do- 
bra, postanowiono bezwzględnie nie ustę= 
pować od wystawionych żądań, które w 
formie 25-procentowej podwyżki płac od 
dnia 1 marca r. b. są, zdaniem związków, 
nie wygórowane. j 

Na ostatniei konferencii w obecności 
delegatów związków pracowników włó- 
kienniczych zamiejscowych, postanowio- 
no godzić się na ustępstwa. 

Równocześnie zaś postanowiono nie 
wszczynać akcji przed naradą związku 
przemysłowców, co przypuszczalnie na- 
stapi w końcu bieżącego tygodnia i wte 
dy dopiero, w wypadku jeśli przemysłow 
cy odrzucą postulaty robotników, delega- 
ci związku przystąpią do omówienia spo- 
sobu przeprowadzenia strajku. 


ZE ZWIĄZKU PRAC. BIUROWYCH. 

Wczoraj odbyło się walne zebranie 
pracowników biurowych przemysłu włó- 
kienniczego w lokalu Zw. prace. handlow. 
i biurowych. Przedstawiciele zarządu zło 
żyli sprawozdanie z odbytej w ub. piątek 
pierwszej wspólnej konferencji reprezen- 
tantów wszystkich związków pracowni- 
ków umysłowych i robotniczych. — Na 
konferencji tej przedstawiciele związków 
robotniczych złożyli zapewnienie, iż ak- 
cja podwyżkowa tym razem będzie Ściśle 
zespolona i mie będzie mowy o wyelimi- 
nowaniu pracowników umysłowych przez 
przemysłowców z ogólnego porozumie- 
nia, jakie pomiędzy pracodawcami a pra- 
cownikami będzie podpisane. Wywalczo- 
na wspólnie umowa w sprawie regulacji 
płac będzie musiała zawierać realizację 
wspólnych postułatów zarówno pracow- 
ników biurowych, jak robotników fizycz- 
nych i majstrów, a w żadnym wypadku 
przemysłowcy nie będą mogli spraw tych 
traktować i załatwiać osobno. Wyrazem 
tego porozumienia było przyjęcie rezoln- 
cji, iż natychmiast po otrzymaniu od prze- 
mysłowców w ciągu bieżącego tygodnia 
konkretnej odpowiedzi na wysunięte w 
swoim czasie postulaty—zbiorą się przed- 
stawiciele związków robotniczych i pra- 
cowniczych w celu powzięcia jednolitej 
uchwały co do dalszej akcji podwyżko- 
wej w przemyśle włókienniczym. Nad 
tem sprawozdaniem z konferencji między 
związkowej rozwinęła się ożywiona dys- 


kusja, w której głos zabierało szereg mów 
ców. W wyniku dyskusji postanowiono 
poprzeć energicznie akcję, podjętą przez 


związki zawodowe w sprawie uzyskania 
podwyżki płac w przemyśle. (e) 


Rada Miejska uchwaliła budżet 
na rok 1927-1928. 


Rada Miejska na posiedzenia w dniu 
wczorajszym, pod przewodnictwem wice 
prezesa p. Wolczyńskięgo, w obecności 
68 radnych, uchwaliła ostatecznie budżef 
miejski na rok 1927-28 (do 1 kwietnia 
1928 r.) w ogólnej sumie 23.100.000 zł. we 
wpływach į tyleż w wydatkach, 

Po uchwaleniu budżetu przedstawiciel 
frakcii N.P.R. złożył oświadczenie, w któ- 
rem toż stronnictwo N.PR. uznało, iż do- 
tychczasowa wiekszość radziecka prze- 
staje istnieć t że N.P.R. pozostawia sobie 
wolną rękę na terenie samorządowym, 


Radny Wojakowski w imieniu Koła Na 
radowego i Ch. Dem. również złożył od- 
odnośne oświadczenie, w którem zazna- 
czońo, iż frakcje te zmuszone były w gło- 
sowaniu nad pozycjami budżetowemi dać 
przewagę interesom miejskim nad intere- 
sami partyjnemi lub personalnemi i że-ma- 
ją nadzieję, iż tenże interes miasta weź- 
mle górę n pozostałych frakcyj, umożli 
wiając w ten sposób na przyszłość spo 
kojną i łojalną pracę mad rozwiązywa: 
mem trudnych zagadnień samorżądo- 
wych. 


Łódź nie weźmie udziału w Targach Lipskich. 


Wszelkie projekty uważać należy za nieobywatelskie. 


W prasie miejscowej pojawiły się wia- 
domości, jakoby kupiectwo łódzkie zamie 
rzało wziąć czynny udział w targach w 
Lipsku oraz jakoby organizowało szereg 
wycieczek zbiorowych do Lipska. 

Jak się dowiadujemy znaczny odłam 
kupiectwa polskiego i przemysłu średnie- 
go o żadnych wycieczkach na targi lip< 
skie mie myśli wobec jawnie wrogiego sto 
sanku Niemiec do Polski i zerwania roko- 
wań handlowych. 


Twierdze niemieckie na Wschodzie o- 
raz żelazo-betony nad Odrą, tuż nad na- 
szą granicą, stale pozostają dla nas groź: 
bą i stwarzają obraz niebezpieczeństwa 
w całej pełni. A historja i doświadczenie 
Życiowe uczy nas, czy możemy wierzyć 
w lojalność Niemiec. 

Wyjazd na Targi Lipskie uważać nale: 
ży zatem za czyn nieobywatelski. 
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Problem mieszkaniowy w Łodzi. 


Delegacja zrzeszeń lokatorskich u p. Prezydenta 
| Rzeczypospolitej. 


Wczoraj o godz. 2 po poł. p. Prezydent 
Rzplitej przyjął na specjalnej audjencji de 
legację komisji międzyzwiązkowej zrze- 
szeń lokatorskich. 

Delegacja przedstawiła całokształt o- 
becnych warunków mieszkaniowych 9- 
raz przedłożyła szereg postulatów nie- 
zbędnych dla opanowania katastrofalnego 
zjawiska w większych środowiskach, 
sknpiających ludność miejską, a w pierw- 
szym rzędzie w Łodzi. Delegacia prosiła 
p. Prezydenta o podjęcie akcji na.terenie 
rządu, który winien większą niż dotąd o- 
pieką otaczać postulaty i bolączki loka- 
torów. 

Sprawę ustawy o rozbudowie miast 
zreferował p. Prezydentowi Rzplitej wi- 
ceprezes Konarski, Wskazał on na strasz- 
ny stan mieszkalnictwa w Łodzi, scharak= 


teryzował niewłaściwą dotychczasową 
politykę w dziedzinie walki z głodem mie 
szkaniowym i wysunął konieczność przy- 
śpieszenia nowelizacji ustawy o rozbudo- 
wie miast. Delegaci wysunęli również 
sprawę wstrzymania podwyżek komorne 
go i zawieszenia eksmisji. 

Po zapoznaniu się z: całokształtem 
tych postulatów mieszkaniowych p. Pre- 
zydent Mościcki zapewnił delegację o 
swem całkowitem zrozumieniu sprawy i 
poparciu jej. W jego opinii tylko beznro- 
centowa pożyczka może w sposób zasad- 
niczy rozwiązać sprawę budowy małych 
mieszkań dla rzesz practjących i przy- 
czynić się do zlikwidowania katastrofal- 
nego głodu mieszkaniowego. (e) 
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TEATR MIEJSKI. 


„Jedyny ratunek” 


anegdota sceniczną w 3-ch aktach Fran- 
ciszka Molnara, Przekład Zdzisława 
Kieszczyńskiego 


„Życie jest najlepszem źródłem kome- 
dji — takim mniej więcej aforyzmem koń 
czy Molnar anegdotę, którą Teatr Miejski 
wybrał na ostatnią swoją premierę. Istot- 
nie też Molnar, pisarz w całem tego sło- 
wą znaczeniu, sceniczny, patrzy na życie 
z punktu widzenia twórcy teatralnego. A 
ma on tę dobrą stronę, że życie nie przed 
stawia się mu jako jedno wiełkie jakieś pa 


_ smo udręczeń, zmagań się, walk, czy przy 


krości, ale jest ono dla niego jasnem, po- 
godnem, mitem, Niema takiej sytuacj, z 
któręjby wyjścia nie było, choćby nawet 
miała ona w sobie zaródki olbrzymiego 
tragizmu. Bo życie jest — jak sztuka sce- 


_ niczna, której rozwiązanie zależy od po- 


mysłowości, zdolności ł talentu autora. 
"Trzeba umieć żyć tylko. Stąd ciekawy 
nader problem, zajmujący Molnąra, pro- 
blem powstawania sztuki teatralnej i za- 
stosowanie jej do życia. Problem ten—to 
właściwy sens anegdoty, która w krótkim 
przeciągu czasu obiegła wiele, wiele scen 
europejskich, wszędzie spotykając się z 
życzliwem, serdecznem przyjęciem. Wno- 


nieco pogody i ciężkiemu, beznadziejnemu 
pesymizmowi ogarniającemu coraz to 
szersze kregi usiłuje się przeciwstawić. 
Diateto też tak bardzo się podoba, choć 
w rzeczy samej treść jej dość błaha, praw 
dziwie anegdotyczna. Autor też — jak 
gdyby usprawiedliwić się pragnął — na- 
zwał utwór swój anegdotą, ubezpieczając 
się ftemsamem od zarzutów krytyki. Ce- 
lem anegdoty każdej jest rozpraszać chmu 
ry życłowe, sprowadzać pogodę | uśmiech 
Taką też jest į anegdota Molnara. © 
Oto do słoriecznej willi nad Adriaty- 
kiem, zamieszkałej przez uroczą śpiewacz 
kę operetkkową Annę, zjeżdżają niespodzie 
wanie jej współpracownicy na niwie ar- 
tystycznej: Korth i Mondral — dwaj t 
breciści, i frzeci — Adam, kompozytor, 
który zarazem jest po uszy zakochanym 
narzeczonym Anny. W domu nie zastają 
nikogo. Wszyscy bowiem udafi się na 
morską wycieczkę. Przybyli postanawia 
ją ukryć swój przyjazd, aby niespodzian- 
ka była tem większa. Tymczasem Anna 
powraca. Przez cienką ścianę, oddziela- 
jącą jej pokój od pokoju, w którym znaj- 
dita stę przyjaciele i narzeczony, słychać 
dialog, namiętny, gwałtowny. Mimo, że 
Anna likwiduje właściwie w nim swój do- 
tychczasowy stosunek z Almadym, arty- 
stą dramatycznym, to jednak rozmowa ta 


załamuje zupełnie młodego. głęboko wie- 


rzącego w szczerość uczucia Anny Ada- 


- si ona bowiem w mdna szarzyznę życia ma. Śwviiuącja staje się tragiczną. Wtem 


Korth, prawdziwie przywiązany do „ma- 
tego", jak pieszczotliwie nazywa Adama, 
wpada na pomysł, który może być „jedy- 
nym ratunkiem“. W przeciągu kilku go- 
dzin pisze w tajemnicy przed przyjaciół- 
mi komedję, w którą wkręca dosłownie 
ów podsłyszany niefortunnie djalog. Ko- 
medie tę zagrać mają Anna z Almadym. 
Rzecz jasna, że Anna dla miłości Adama. 
którego szczerze jednak kocha, a Almady 
dia uniknięcia skandalu, zgadzają się na 
powierzone im role, mimo, że rola zwła- 
szcza Almady'ego jest przykrą i upoka- 
rzającą. W czasie próby, w której uczest- 
niczą obaj przyjaciele — sytuacja się wy- 
pogadza. Adam poznaje swoją rzekomą 
pomyłkę, szczęście obojga zapewiiione, 
bo i Anna, otrzymawszy przykrą naucz- 
kę, pozostanie wierną Adamowi zwłasz- 
cza, że go prawdziwie kocha. Ofo krótka 
treść anegdoty. Sytuacja życiowa, mogą” 
ca się skończyć tragicznie, bodajże śmier- 
cią jednej przynajmniej osoby, znajduje 
rozwiazanie pogodne dzięki pomysłowo- 
$ci autora. Bo życie dostarcza tematów. 
A jak komedia powstaje? Mamy tego do- 
kładny obraz. Jest to właściwie teatr w 
teatrze. Molnar, jako znawca teatru, nie 
może o niczem innem mówić, jak artysta 
dramatyczęy, który zawsze o teatrze je- 
dynie najchętniej rozmawia. Jest autor 
„Czerwonego młyna” i „Djabła” prawdzi 
wym teatru człowiekiem i wie, że, jak słu 


sznie zauważono,  „prawdopodobieństwo 


teatralne może być iedynym ratumkiem 
dla rzeczywistości życia i jego konflik- 
tów”, f 

Powodzenie „Jedynęgo ratunku“ zale- 
ży od reżyserji i gry artystów, jak w Ża- 
dnej innej sztuce. Tu wypada zaznaczyć, 
że powodzenie było zupelme. Główna rolą 
librecisty Kortha spoczywała w niezawod 
nych rękach p. Znicza. Artysta z właści- 
wą sobie swobodą i naturalnością odtwo- 
rzył postać poczciwego autora-Nbrecisty, 
wiewając w tę rolę dużo uczucia | praw- 
dy. Pysznym był p. Szubert, jako wspól- 
nik Kortha, Mondral. Doskonałym był Tó- 
wnież p, Grolfcki w roli niefortunnego a- 
manta, Almady'ego. Maskowaną wście- 
kłość | zdenerwowanie, spowodowane mi 
mowołnem wpadnięciem w pułapkę, Uwy- 
pitklił p, Grolicki wybornie. P, Gzylew- 
ską włożyła w rolę Anny wiele wdzięku. 
Pozostałe role rozdzielfli między siebie 
pp. Krotke (Adam), Kiefiszczyk (sekre: 
tarz) i Krzemieński (Dyornicek). Sztuka 
naogół grana była doskonale. Efekt je- 
dnak byłby znacznie jeszcze większy, gdy 
by tempo zwłaszcza II-go aktu było bar- 
dziej przyśpieszone. Wynika to z układ: 
sztuki. Usunięcie tej drobnostki sprawi. 
że powodzenie sztuki zwiększy się znacz- 
nie, bo zwiększy się werwa, humor i ży 


cie. 
Kazimierz Ożóg. 


aw, 
EZ RT TOTEM: 


5 simy używać takż j 
4 tylko tego mydła, 


Generalny zastępca na m. Łódź 
S, B. REDLIC, Łódź, Pomorska 19. 


ZA IGNOROWANIE USTAWY O 8-GO- 
DZINNYM DNIU PRACY, 

Podczas inspekcji przeprowadzonej 
przez inspektora pracy Wyżykowskiego 
stwierdzono, iż szereg piekarzy nie prze- 
strzega ustawy o 8-godzinnym dniu pracy 
i wbrew zakazówi zatrudnia pracowni- 
ków w nocy. 

Protokóły słkierowano do sądu pokoju, 
który skązał piekarzy: Trenklera (Cegiel- 
niana 67) aa 100 zł. grzywny, a Maiznera 
(Kilińskiego 11) i Makówkę (Rokicińska 
Nr. 20) po 50 zł. grzywny. (b) 


FREKWENCJA UBEZPIECZONYCH W 
KASIE CHORYCH. 

W dniu 1 stycznia r. b. Kasa Chorych 
liczyła ogółem 154.320 członków obowiąz 
kowo ubezpieczonych, 169.798 członków 
rodzin i 37 członków dobrowolnych, czyli 
razem 324.150 ubezpieczonych. 

Wobec tego, że Łódź liczyła w owym 
czasię 577.969 mieszkańców, ubezpieczeni 
w Kasie OP stanowili 56,08% ogółu 


ludności. 


TERMIN PŁATNOŚCI PODATKU PRZE 
MYSŁOWEGO I LOKALOWEGO. 
Wczoraj upłynał ostateczny termin ul- 

gowy dla miesięcznych wpłat podatku 

przemysłowego i podatku lokalowego za 

I-szy kwartał 1927 roku. Do wpłaconych 

kwot na poczet powyższych podatków 

dolicza się z dniem dzisiejszym przewi- 

dziane w ustawie kary za zwłokę. (r) 


UŁATWIENIA DLA SEZONOWYCH 
EMIGRANTÓW. 


W związku z emigracją sezonowych 
robotników rolnych do Niemiec dowiadu- 
jemy się, że celem usunięcia trudności e- 
migrującym paszporty na wyjazd będą 
wydawane w urzędach gminnych, a nie w 
Starostwach, jak się to praktykowało do- 
tychczas. 

Kontrakty będą podpisywane w Pań- 
stwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy. 

Na punktach pogranicznych, przez któ 
re przechodzi największa liczba robotni- 
ków będą wybudowane baraki przez U- 
rząd Emigracyjny w Warszawie. (r) 


— — 


NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 

W dniu dzisiejszym dyżuruia następu- 
iące apteki: 

L. Pawłowski (Piotrkowska 307), S. 
Hamburger (Główna 50), B. y 
(Narutowicza 4), J. Sitkiewicz (Kopernika 
nr. 26), A. Charemza (Pomorska 19), A. 
Potasz (Piac Kościelny 10). 


KTO DOPUSZCZA WEKSLE DO PRO- 
TESTU? 


a W okresie ostatnich tygodni wzrostła 
ticzba firm łódzkich i zamiejscowych, da- 
puszczających swe weksle do protestu, 
ze stratą dla kupiectwa łódzkiego. Wśród 
firm, które dopuszczają swe weksle do 
protestu, wymienić należy: A. Rozenberg, 
Łódź (Nowomiejska 26), J. Lipke, Do- 
brzyń, y Kawenoki, Białystok, Abram 
Gottlieb, Pińsk, Ber Perelmutter. Dubno, 
Sz AE n Zylberblätt, Grödno, J. Piekacz, 
sk, Szulim Ries, Gródek Jagielloński, 
liczsz Tejkci, Liblin, Brucha Halpern, Ja- 
uw. E Silber I S-ka, Janów, Gottlieb, Ju- 
der i Spiro, Pińsk, Czeczyk i Golinker, 
Pińsk, Leib Burke, Lwów. (e) 
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Ratuimy młode życie! 


Apel do ofiarności publicznej. 


Przed tygodniem zwracaliśmy się do 
ofiarnych serc czytelników naszych. aby 
w imie dewizy „res sacra miser“ zechcieli 
przyjść z pomocą „lutelizentowi choremu 
na płuca". "Niezbyt wielka ilość ofiar, na- 
pływających dotychczas w wolnem tem- 
pie, powoduje, że zwracamy się z apelem 
tym ponownie do wszystkich tych, któ- 
rych seron nedza bliźni ego nie jest 0bo0- 
jetna, których uczucia nie pozwalała prze 
chodzić obolętnie ponad strasziiwą biedą 
ludzka do porzadku dzienneco. 

" Pragniemy pomóc człowiekowi, który 
ha pomoc w zupełności zasługuje. Jest to 
zredukowany urzednik kołejowy, liczący 
22 lata, który ciężko od lat 5 pracując na 


utrzymariie swoje oraz owdowiałej matki 
—sterał zdrowie i zapadł na gruźlicę płuc. 
Wyiazd do Zakopanego dla poratowania 
zagrożonego zdrowia jest konieczny. O- 
trzymaliśmy na ten cel w ubiegłym tygo- 
dniu jedynie 22 złote. Rezulftat—jak na ty 
godniowy przeciąg czasu—niezbyt impo- 
hmujący... Ale nie wątpimy ani na chwilę, 
že na tej miewystarczającej jeszcze sumie 
nie skończy się, że ta ponowna odezwa 
obudzi głośniejsze echo w sercach miło- 
siernych łodzian. 
Czytelnicy — choroba nie czeka! 
Śpieszcie z ofisrami dla „Inteligenta cho- 
rego na płuca”! = 


.. 
=. 


Złośliwa unadłość firmv „M. S. Cymerman”. 


Niesumienny kupiec zamknięty został w areszcie. 


Dnia 26 lutego r. b. wydział handlowy 
Sądu Okręgowego w Łodzi pod przewod- 
nictwem sedziego Łodziewskiego, w asy- 
stenćji sędziów hamdlowych Langego i 
Pinkusa rozpatrywał podanie pełnomocni- 
ka Banku. Gospodarstwa Krajowego adw. 
Osieckiego o ogłoszenie upadłości Mena= 
chemowi Szlamie Cymermanowi. 

W podaniu pełnomochik Banku wyja- 

nia, iż kupiec Cymermań, prow adzacą 
w Łodzi, przedsiębiorstwo wi „M. S. Cy- 
merman“, jako właściciel fabryki WvVro- 
bów wełniaiych, nizyskał kredyt w Ban- 
kit Gospodarstwa Krajowego, który zrea- 
fizował w ten sposób. że dyskontował w 
Barki weksle otrzymywane ze sprzedaży 
towarów. 
*. Gdy nadeszły terminy płatności we- 
ksli, wystawcy nie wykupili ich, Okazało 
się. że tzekóomi wystawcy pod wskazańe- 
my adresami nie prowadzili żadnych przed 
siębiorstw 1 nie byli ujiawnieni w rejestrze 
handlowym. 

Gdv Bank na zasadzie uzyskanych 
klauzul zwrócił się z eczekucią do majat- 
ku Cvmetmana, okazała sie, że ten zlikwi 
dował swe nrzedsiębiorstwo nie zapła- 
ciwszy dłurów. 


Sąd przychylając się do wniosku peł- 
nomońnika Banku; ogłosił upadłość kupco- 
wi Menachemowi Szlamie Cymermanowi 
ogłaszając termin jej upadłości na dzień 1 
września 1926 roku, przyczem zamiano- 
wał sedzią komisarzem -sędziezo handlo- 
wego Zvgmumta Fiedlera. zaś: kuratorem 
upadłości adwokata Bolesława Bolńskie- 
go. Wkońcu sąd postanowił osadzić Cy- 
mermana w arezcie dla dłużników. (r. 


PERSONEL TECHNICZNY TEATRÓW 
ŁÓDZKICH GROZI STRAJKIEM. __ 


Dziś upływa ostateczny termin nada: 
słania odpowiedzi Związkowi Pracowni- 
ków Instytucji Użyteczności Publicznej 
przez dyrekcje Teatru Miejskiego i Popu- 
larnego na złożony merferiał przez zwią- 
zek w sprawie podwyżki płac personelo- 
wi teatralnemu. 

O ile dyvrekcie teatrów nie złożą od- 
powiędzi dzisiaj, względnie nie uwzględ- 
nią żądań wystawionych. przez związek, 
to zostanie zwołane ogólne zebranie pra- 
cowników teatralnych, na którem zapad- 
nie decyzja proklamowania strajku. (i) 


Im Mi iw 


i Przemysłowców Chr 


w Łodzi, 


tijan 


sp. akc. 


podaje do wiadómości treść A 
porozumienia z wierzycielami Banku. 


1) Wierzyciele, których należności nie przewyższają kwo- 
ty Zł. 2.000 otrzymują całkowitą swoją należność poczynając 


od 26 lutego 1927 r. 


2) Wierzyciele, których należności wynoszą od ZŁ 2.000 
do ZŁ 4.000 otrzymują na poczet swych należności kwotę 


ZŁ 


2.000—poczynając od 26 lutego 1927 r. 


3) Pozostali wierzyciele otrzymują najpóźniej do dnia 31 


marca 1927 r, 50%0 należności. 


4) Reszta należności będzie spłacana w sposób następu- 
jący: 20% należności wierzyciele otrzymają do 15 lipca 1927 r. 
„pozostałą zaś należność Bank będzie spłacał w miarę wpły- 
wów z tem jednak, że całkowita spłata wierzytelności nastąpi, 
nie później, niż do dnia 31 grudnia 1928 r. 

5) Procenty będą obliczone w sposób następujący: 

1097, w stosunku rocznym od 1 styczn. 1926 r. do 1 lipca 1926 r. 
8%, w stosunku rocznym od 1 lipca 1926 r. do dnia spłaty. 

6) Bank zgadza się dać kaucję hipoteczną na domu w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr, 113 z równem dla wszystkich 
wierzycieli miejscem hipotecznem, jako zabezpieczenie pozo- 
stałych należności, lecz wszelkie koszty notarjalne, hipotecznei 
inne zzapisaniem kaucji związane, ponoszą wyłącznie wierzyciele, 
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Z walnego zebrania 


. członków Towarzystwa „Sokół I* 


w Lodzi. 


W ubiegłą niedzielę w lokalu włas= 
tym przy ulicy Nawrot 23 odbyło się do- 
roczne walne zebranie członków Towa- 
rzystwa „Sokół“ w Łodzi. 

O godz. 4 po poł., t. j. w drugim ter« 
minie wiceprezes Tow., druh Franciszek 
Szenielder otworzył zebranie proporując 
na przewodniczącego przybyłego z War- 
szawy chorążego Związku Sokoła Pol- 
skiego druha Stanisława Pniew skiego, co 
też zebrani jednomyślnie przyjęli. 

Po objęciu przez druhą Pniewskiego 
przewodnictwa oraz zaproszeniu ra sek- 
retarza druha Bocheńskiego, a na aseso- 
rów druhów Pierzchałki i Szmidta przy- 
stąpiono do obrad nad porządkiem dzien- 
nym. 

Z obszernego wyczerpującego spra- 
wozdania z działalności Zarządu oraz po- 
szczególnych sekcyj widać, że pomimo 
ciężkich warunków, w jakich znajdowało 
się Gniazdo I-sze z powodu zdekompleto= 
waria Zarządu i ustąpienia prezesa druha 
K. Sadoczyńskiego udało się gronu dru- 
hów z wiceprezesem druhem Szenfelde- 
rem sprawy poprawić i spłacić Iwią część 
długów towarzystwa. Następnie po za 
twierdzeniu sprawozdania i udzieleniu ab- 
solutorium zarządowi, przystąpiono da 
wyborów władz towarzystwa, miianowi- 
cic do zarządu weszli druhowie: Adamski 
Władysław jako prezes Akta jako człon= 
kowie Gorzeński Stanisław, Krzemiński 
Władysław, Lisiak Stanisław, Polczyński 
Władysław, Różycki Józef, Szmidt Mar- 
ian i Zasiński Stanisław. 

Do Komisji Rewizyjnej druhowie: Fiks 
Antoni, Lutrosiński Aleksander oraz Sta- 
liński Leon. 

Do Sądu honorowego druhowie: Kop: 
czyński Walenty, Lubowiecki Romuald 
Lupińska Maria, Sandomierski Zygmunt, 
Sroka Ignacy i Werwas Leonard. | 

W końcu zebrania na wniosek zarządu 
za zasługi położone dla „Sokoła“ zostali 
wybrani przez aklamacię na członków 
honorowych druhowie: Gostyński Adam, 
dr. Marks Mieczysław, Sadoczyński Ka- 
zimierz, poseł Waszkiewicz Franciszek 
i Zieliński Michał 

Po wyczerpaniu porządku dzienncgo 
o godz, 7 wiecz. druh Pniewski zebranie 
zamknął, 


MARJAWICI ŁÓDZCY PLANUJĄ PO- 
ŁĄCZENIE SIĘ Z KOŚCIOŁEM PRA- 
WOSŁAWNYM W POLSCE. 


Na odbytem w ubiegłym tygodniu w 
Łodzi poufnem zebraniu marjawitów, u- 
poważniony został marjawicki biskup © 
Łodzi ks. Próchniewski do wręczenia 
przedstawicielom kościoła prawosławne: 
go pisma w sprawie uznania wyznania 
marjawickiego przez cerkiew prawosław 
ną w Polsce, jako wyznania pewnej częś- 
ci wyznawców kościoła wschodniego. — 
Biskup Próchniewski pismo to wręczył 
metropolicie prawosławnemu w Warsza: 
wie, Dyonizemu. Metropolita przekaza) 
tę skomplikowaną sprawę sesji synodt 
cerkwi prawosławnej, ponieważ zadość- 
uczynienie postulatom mariawitów łódz- 
kich i akces ich do prawosławia, pod któ- 
rego firmą mogliby oni występować — 
ogromnie ułatwi sekciarzom ich działal- 
ność agitacyjną, stosunek do władz i t. d. 


OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ . 


PRZEZ P. K. O. 

Z dniem dzisiejszym wchodzi w życie 
uchwała Rady Nadzorczej P. K. O. w 
sprawie obniżenia przez tę instytucję pro. 
centów przy -pożyczkach. Uchwała ta 
przewiduje obniżenie stopy procentowej 
przy pożyczkach udzielanych współdziel- 
niom kredytowym oraz komunalnym ka- 
som oszczędności miejskim oraz powiaro: 
wym —: na 9-i pół proc. w stusunku « „cze 
nym. (e) 


RADJOSTACJA NADAWCZA W ŁODZI 

W myśl planu rozbudowy sieci pol- 
skich stacyj nadawczych opracowanego 
przez dyrekcję „Polskiego Radia“ w naj 
biiższym czasie rozpocznie się budowa ra 
djostacji w Łodzi. 

Radiostacja połączona z innemi już wy 
budowanemi i projektowanerai Fniami, it 
możliwi transmitowanie programu ze sta- 
cyj innych, a szczególnie centralnej. (r) 


MLECZARNIA PAROWA Z LISKOWIE. 
Wczoraj w Liskowie pod Kaliszem od- 
było się uroczyste otwarcie i poświęcenie 
nowouruchomionej mleczarni parowej. 
W uroczystości wzięli udział przedsta- 
wiciele władz samorządowych i organi- 
zacyj rolniczych. (u) 
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Mem arane 


Ponura. tajemnica masowego. mordu w Zychlinie wyjaśniona. 


Po dwudziestu latach morderce dosięgła reka sprawiedliwości. 


Czeladnik kowalski, Gros, skazany został na 12 lat ciężkiego więzienia. 


W roku 1907 gdy do Żychlina przybył 
czeladnik kowalski Dawid Gros i zabie- 
gał o przyjęcie go do pracy u kowala 
Brajtsztajna, u którego kiedyś pracował. 

Otrzymawszy. pracę, Gros pewnego 
dnia postanowił okraść swego chlebodaw- 
ce i szukał sposobności, by swój zamiar 
urzeczywistmićć. 

Pewnego dnia miasteczko zawrzało. 
Rozeszła się wieść o zamordowaniu ro- 
dziny kowala Brajtsztajna, złożonej z ża- 
ny, trojga dzieci i szwagierki jego nieia- 
kici Wolfowicz. Sam Brajtsztajn był cięż- 
ko rannv. 

üdy o zbrodni dowiedział się brat Wol 
fowiczowej niejaki Kolski, przybył do 
Życllins i zorientował się, że sprawcą 
morderstwa był czeladnik Gros. 

Ciężko ranny  Brajtsztajn zeznał, że 
krytycznej nocy zdziwiło go, iż Gros kła- 
dzie się spać w butach, lecz zapytany wy- 
tłumaczył się przeziębieniem. W pewnej 
chwili, gdy wszyscy spali, Brajtsztajn sły 
Szał jak ktoś się doń zbliża, leez w tej 
chwili otrzymał cios nożem w głowę. 

üdy żona Brajtsztajma podniosła a- 
larm, została uyodzona drugim ciosem, 
na skutek którego zmarła. 

Kolejno Gros zabił dwoje dzięci, a od 
trzeciego usiłował wydostać tajemnice, 
gdzie kowal chował swe oszczędności, a 
skora przerażone dziecko pie odpowie- 
działa, zabił je. 

Dokonawszy zbrodni Gros zamierzał 
przeszukać mieszkanie, lecz nagłem stu- 
kaniem nieznanego przybysza przerażo= 
ny natychmiast zbiegł. 

W międzyczasie Braitsztajn wyjechał 
do Ameryki, a o krwawem morderstwie 
zapomniano, 

Upłynęło 13 lat, gdy pewnego dnia do 
zamieszkałego w Łodzi Kolskiego przy- 
był znajomy jego ze Strykowa i oświad- 
czył, że morderca rodziny Brajtsztajna 
znajduje się w Strykowie. 

Kolski natychmiast wyjechał do Stry- 
kowa, lecz Gfosa fuż nie zastał, gdyż ten 
wyjechał w nieznanym kierunku. > 

Upłynęły 4 lata, gdy w roku 1924 za- 
wiadomiono Kolskiego, że Gros ożenił się 
 łodzianką i mieszka przy ulicy Pfeitra 9. 

ym razem Kolski udał się do Urzędu 
Śledczego i opowiedział dzieje niewykry- 
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Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z anglelskiegG 
Zoli Popławskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Zaczęła się więc między obiema ko» 
bietami walka, która pierwsza zdradzi się 
za swoją ludzką maturą. Pani Melowa 
musiała tłumić w sobie to, co wiedziała. 
Pani Fiske zmuszona była tłumić chęć 
dowiedzenia się prawdy. 

Bliskie sąsiedztwo osoby chcącej przy 
jąć z osobą mogącą dać, ciężyło obu. 

— Zdaje mi sie, Anno, że zgłupiałaś 
dzisiaj — powiedziała pani Melowa. 

— Tak, ciotko — odpowiedziała pani 
Fiske, udając, że nie widzi, która ustąpiła 
pierwsza. — Nie wiem co to znaczy, 
Wszystkie znaki wydają mi się jednako- 
wo niewyraźne. Naprawdę będę rada, 
kiedy Evan nareszcie wróci i zajmie swo- 
je miejsce. — Ach — wyrwało się pani 
Melowej i pani Fiske usłyszała, że coś 
Szepce. Potem ciotka zawołała: — Czy 
Harrieta i Karolina to takie same kłam- 
czuchy jak Luiza? 

Pani Fiske skrzywiła się: 

— To byłoby trudno — 
ciotko? 

—- A ja opowiadałam wszystkim, że 
mój syn uczy się w mieście swego Tze- 
miosła, podczas gdy on próżnuje sobie 
gdzieś na wsi i znowu gra komedię, jak 
jego ojciec! Daję słowo! Jeżeli na mi- 
nutę zdrzemniesz się przy tych kłamczu- 
chach i szaleńcach, to potem w miesiąc 
nię zepchniesz z karku roboty. 

— Co on robi, ciotko? — łagodnie spy 
tała pani Fiske, 

— (dentlemana, przypuszczam! Nie 
przyjąłby zamówienia, gdyby je u niego 
zrobiono. Słowo daję! Kiedy krawcy 
myślą o zdobyciu bogatych panien, wra- 
cają czasy Adama'i Ewy. 

— Czy mówisz o Evanie? — spytała 


prawda 


tego morderstwa, poczem Gros został d- 
resztowany, lecz następnego dnia zwol- 
niono go, gdyż nie było dowodów winy. 

Jednak Kolski postanowił dowody te 
dostarczyć i dowiedział się o miejscu za- 
mieszkania Brajtsztajna, wystarał się o 
fotografię Grosa i przesłał ją Brajtsztajno- 
wi, który zaświadczył wobec konsula pol 
skiego, że właśnie podobizna ta jest foto- 
grafią mordęrcy jego rodziny. 


Posiadając taki dowód Kolski wysta- 
rał się o akty śledztwa z roku 1907 w Kut 
nie i przedstawił je Urzędowi Śledczemu, 
który Grosa aresztował i odstawił do są- 
du w Kutnie. 

W ubiegłym tygodniu Gros stanął przed 
sądem i po zeznaniu świadków skazany 
został na 12 lat więzienia z pozbawieniem 
praw. 


Groźba straiku w przemyśle w Bełchatowie. 


Robotnicy żądają podwyższenia stawek akordowych. 


W przemyśle włókienniczym w Beł- 
chatowie wynikł zatarg na tle cennika, a 
przybyli na miejsce okręgowy inspektor 
pracy p. Wojtkiewicz I przedstawiciel kla 
sowego związku stwierdzili, że robotnicy 
nie wyrabiają stawek dlatego, że warsz- 
taty tam są szerokie i mają bieg powolny. 

Przemysłowcy jednak oświadczyli, że 
stosują się do cennika łódzkiego i podwyż 
ki nie udzielą. 

Wezorai z inicjatywy związku odbyła 
się w inspektoracie pracy konferencja 


wspólna przy udziale inspektora Wojtkie- 
wicza, delegata związku i przemysłow- 
ców bełchatowskich. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono wy* 
słać do Bełchatowa ekspertów, którzy 
stwierdzą, czy robotnicy mogą wyrobić 
stawki łódzkie na tamtejszych starych 
warsztatach. 

Jeżeli nie uda się zatargu zlikwidować 
związki wystąpią o podwyższenie stawek 
akordowych i Żądanie poprą strajkiem. (b 


0 $ 


2 proc. kary za zwłoke w podatkach 


obowiązywać będzie tylko przez m. marzec r. b. 


Ministerstwo. Skarbu za pośrednic= 
twem Izby Skarbowej nadesłało do Magi- 
stratu m. Łodzi okólnik następującej tre- 
ści; 
„Celem ułatwienia spłaty zaległości po 
dafikowych, Ministerstwo Skarbu na za- 
sadzie art. 4 ustawy z dnia 31 lipca 1924 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 73, poz. 721), wydało 
do podległych władz skarbowych zarzą- 
dzenie, aby od wszelkich wpłat uskutecz- 
nionych w okresie od 1 lutego do 31 mar- 
ca 1927 r. na poczet nieodroczonych i nie 
rozłożonych na raty zaległości w podait- 
kach bezpośrednich | opłatach stemplo- 
wych, bez względu na czas ich powsta- 
nia, pobierały obniżone kary za zwłokę 
w wysokości 2% miesięcznie, licząc od 
EVONA terminu płatności tych zale- 
głości. 


i 

Po upływie zaś powyższego termin, 
t i. poczynając od 1 kwietnia r. b. od 
wpłat uskutecznionych na poczet wymie- 
nionych zaległości będą pobierane kary 
za zwłokę w pełnej wysokości, t, j. 4% 
miesięcznie, licząc od ustawowego termi- 
nu płatności”. 

Wobec powyższego Magistrat podaje 
do wiadomości, że w okresie miesiąca 
marca r. b. będą stosowane do wszelkich 
zaległości podatkowych, tak podatków 
państwowych, jak i komunalnych, kary za 
zwłoke w wysokości 2%, po wywie zaś 
wspomnianego terminu normalna stawka 
tych kar wynosić będzie 4% za każdy 
miesiąc zwłoki. 


Akcja społeczna na pro- 
WINCJI,. 

W poniedziałek, 21 b. m. o godz. 11-ej 
przed południem, dzięki zabiegom ks. ka- 
nonika Czesława Stańczaką, dziekana 
brzezińskiego, odbył się w gimnazium K. 
P. M. Sz. w Brzezinach jednodniowy 
kurs społeczny dla kobiet, mający na celu 
zjędnolicenie metod katolickiej akcji spo- 
łecznej. 

Na kurs przybyli zaproszeni prelegen 
ci z Warszawy i Łodzi. 

Kurs rozpoczął ks. kanonik Cz. Stań- 
czak, przedstawiając zebranym cele i za- 
danie kursu, 

Pierwszy referat wygłosił ks. kapetan 
St. Nowicki, sekretarz generalny Zw. St. 
Mł. Polskiej w dyecezji Łódzkiej, który 
przedstawił położenie kobiety w społe- 
czeństwie, jej zadanie i wpływ na młode 
pokolenia. 

Dyrektor gimnazjum w Brzezinach, w 
zajmujący niezwykle sposób przedstawi: 
źródła i metody pracy oświatowej w or- 
ganizaciach katolickich, Trzeci z kolei re- 
ferat wygłosił O. Krauze, superior Zer. 
Misjonarzy, przybyły z Warszawy, który 
treściwie i jasno przedstawił działalność 
charytatywną organizacji Św. Wincente- 
go A Paulo. 

Ks. kanonik Rybus wykazał potrzeby 
i metody zakładania organizacyj Matek 
Chrześcijańskich. i 

Powzięto szereg uchwał, między inne- 
mi: „Kurs organizacyjny wyraża przeko- 
nanie, że organizacje katolickie powinny 
jaknairychlej przystąpić do akcji oświato- 
wej, wśród szerokich warstw kobiecych, 
mającej na celu: f 
_ 1) Uświadomienie kobiety polskiej w 
jej prawach i obowiązkach obywatelskich 

2) Przygotowanie kobiety do wyneł- 
nienia zadań wychowawczych, odpowia- 
dających wymaganiom doby obecnej, a 
zgodnych z ideałami katołickiemi i naro- 
dowemi. | 

* 3) Stworzenie typu kobiety działaczki 
w duchu wspomnianych ideałów”. 

Pod koniec kursu postanowiono prze. * 
słać depeszę do J. E. ks. biskupa Tymier 
nieckiego z prośbą o pasterskie błogosła- 
wieństwo. i 


CIĄGNIENIE DOLARÓWKI. 


W dnin dzisiejszym odbędzie się ciąg- 
nienie premji dolaroweji w Warszawie. — 
W dniu wczorajszym w mieście Łodzi pła 
cenG za dołarówkę od 53 do 55 złotych, a 
w godzinach wieczorowych wogółe nie 
można było nabyć dolarówek. (© 


pani Fiske, która prawdopodobnie nie za- 
uważyła myślowych skoków ciotki, 

— Masz — czytaj sama — powiedzia- 
ła pani Melowa, zostawiając ją z listem. 

Pani Fiske przeczytała, że pan Goren 
dziwi się, dlaczego Evan nie przyjeżdża i 
milczy. Co uważa za niezupełnie gentle- 
mańskie postępowanie, a“ przynajmniej 
nie takie, jakie pochwalałby jego ojciec. 
Pan Goren ubolewał nad nieobecnością 
Evana tem więcej, iż uważał, że może mu 
być' pożyteczny w doskonałym wyna* 
lazku, jaki miał zamiar opatentować. Był 
nim specialny czerwony krzyż na koszuli 
męskiej, fortuna dla posiadającego patent. 
Ale ponieważ pan Goren nie miał natural- 
nych spadkobierców swojej krwi nie 
dbał o to. Co uderzyło go przykro, to 
wiadomość o zachowaniu się Evana w 
szlachetnej siedzibieBeckiey Court, gdzie 
według zdania jednego ze swoich boga- 
tych przyjaciół, pana Raikes (za tego 
klienta pan Goren musi być wdzięczny 
Evanowi) młodzieniec, który miał uczyć 
się krawiectwa, udawał lorda, czy syna 
lorda, czy coś w tyjm rodzaju, i zaręczył 
się z bogatą panną i nie wątpi, że się z 
nią ożeni, o ile prawda nie wyidzie na jaw. 
Pan Goren surowo potępia projekt mał- 
żeństwa, jeżeli aż tyle sposobności na- 
stręcza się do wykrycia prawdy, ale 
„jaki ojciec — taki syn* dodawał pan 

oren. Dziękował Bogu, że w jego 

oiczyźnie uczciwy kupiec nie jest w po- 
gardzie. Ostatecznie nie oszczędził pani 
Melowej kilku delikatnych szpilek, aby 
wzbudzić w niej żal, że odrzuciła takiego 
człowieka jak on. 

Kiedy pani Fiske spotkała się znowu 
z ciotką. Wręczyła jej list, zauważyw- 
‘szy poprostu: „Luiza“. 

Pani Melowa skinęła; zrozumiała rolę 
Luizy, 4 

Generał, któremu tak skutecznie udało 
się wygrać dla Evana czas w Beckley 
Court wbrew jego własnej woli i setkom 
przeciwności, zyskał obecnie w polu no- 
wego wroga, który, nie mogąc odrobić 
wszystkiego co zrobiła hrabina, mógł ją 
w każdym razie ukarać. Popołudniowym 


dyliżansem pani Melowa w towarzystwie 
wiernego giermka Dandy udała się do 
Fallofield dla. wyświetlenia sprawy. Za- 
trzymała przy boku giermka nie dla wła- 
snej obrony, lecz aby służył innym. Dan- 
dy skrzyżował ramiona. Spojrzenie jego 
było ponure. Miał dziś obiecane wolne 
popołudnie i wybierał się na przechadzkę 
z Sally, kucharka Kilne'a, Dandy był prze 
konany w duszy, że jeżeli Sally postano- 
wiła iść, to napewno pójdzie i to nie sama, 
| że siła jej woli przedstawia poważne 
niebezpieczeństwo dla jej wierności. Bła- 
gał pokornie, by pozwolono mu zostać, 
ale pani Melowa nie ufała Dandy. Być 
może powinna mu to była powiedzieć. 
Ale urodzona despotka nie uznawała wy- 
jaśnień 1 aczkolwiek decyzja jej wkońcu 
obracała się na dobre dla wszystkich, 
było rzeczą zrozumiała, że buntowano 
się przeciwko jej władzy. Dandy, Wwy- 
obrażając sobie Sally, dumnie uwieszoną 


na ramieniu pierwszego lepszego mary- 


narza, szczęśliwą — wierzgał przeciwko 
suwerenności pani Melowet: Stać go by 
zresztą tylko na groźne pokazywanie jej 
od czasu do czasu pięści, i mruknięcie 
przez zęby: „żelazo“ co miało wyrażać 
charakter okropnej władzy. Papi Melowa 
ztrzymała się „Pod Delfinem'*, właściciel- 
ką którego była pani Hawkshaw, rywal- 
ka pani Sockley z pod „Zielonego Smoka*. 
Pani Hawkshaw powitała ją z należytym 
szacunkiem — wielki Mel nocował czasa- 
mi „Pod Delfinem'". 

— Ach, ta żałoba — węstchnęła, czy- 
niąc aluzję do sukni pani Melowej i histo- 
rji, którą ta suknia opowiadała, — Nie 
mogę dać pani jego pokoju, droga moja 
pani Harrington — a chciałabym móc! 
Przykro mi powiedzieć, ale jest zajęty. 
Chociaż powinnam być zadowolona wła- 
ściwie, gdyż zajmuję go stary gentleman, 
który umie być wdzięczny, jeżeli mu się 
dobrze usłuży. Ale, Boże! wolałabym 
mięć w mojem najlepszem łóżku pana Har 
ringtona, aniżeli księcia — wszystko je- 
dno stary czy młody. Tak! wolałabym! 
był tak dostojny I miły! 

Pani Melowej podano herbatę w bas 


wialni pani Hawkshaw i bawiono ją roz- 
mową o mężn do samej kolacji, gdy nagle 
na korytarzu rozległy się drobne kroki, 
oraz kłótliwy głos i ziawił się niemłody 
jegomość. 

— Kto mógłby wnieść mój kufer, pro- 
szę pani?... Jest tu jaki mężczyzna? 

Pani Hawkshaw zakrzątała się, chcąc 
złapać mężczyznę. Nie znalazłszy atna- 
tora, wróciła, prosząc starego gentlema- 
na, żeby zaczeękał parę minut, a kufer bę- 
zie mu odesłany. 

— Kupa bab — brzmiała jego odpa 
wiedź. — Można się wścięc! Coraz 
gorzej! Sam wniosę! 

Sapiąc z natężenia postawił kufer 
na jednym boku, poczem się mu 
przyjrzał. Ćwiczenie to rozgrzało go. 
Tem można wytłumaczyć wybuch wście- 
kłości przeciwko pani Hawkshaw, gdy ta 
zaczęła się niespokojnie tłumaczyć, 

— Jejmość przypuszcza? i cóż to 
jeimość przypuszcza? może ja mam po- 
wiedzieć, co przypuszczam?,. przeklęte 
udawanie, że można obejść się bez męż 
czyzn! Już mnie jejmość nie oszuka! nie 
wierzę pani karczemnym. niewiniątkom 
— ani na jotę! podobne do pani! Jeżeli 
pani jest cnotliwa — to tem gorzej, da 
diabła! niech która z dziewek spróbuje? 
nie, nie wierzę żadnej! 

Ulżywszy w ten sposób śledzionie 
stary gentleman zaczął się znowu natęża 
i spocił się jeszcze więcej. Ostateczni: 
udało mu się przewrócić kufer i posunął 
go o całą długość, Postępując według tej 
metody, dobrnął do schodów, gdzie za- 
trzymał się i otarł twarz, dysząc głęboko. 

Przez cały ten czas pani Melowa przy 
glądała stę staremu gentlemanowi zimno 
i wzgardliwie. Wiedziała, że poczyna 
sobie bardzo zabawnie, chcąc w ten spo- 
sób zmusić kufer da posuwania się wgórę 
i pomyślała, że nadszedł czas interwencji. 

— Czy pan nie widzi, że musi pun 
wziąć kuter na plecy lib postarać się « 
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Rada 
znakomitej 
artystki 


Pear Wit 


Aby usunąć sbyteezne włosy i puszek, pro- 
zę nałożyć lekką warstwę owego doskonałego 
wontego kremu TARY w formie, w jakiej wy” 
dostaje się z tubki, Proszę zaczekać 5 minut, na- 
stępnie lekko zmyć zimną wodą, to wszystko. — 
Będzie Pani zachwycona wynikiem i rozstanie się 
nazawsse z niebezpieczną brzytwą, która wywołuje 
pryszcze i przyśpiesza odrastanie włosów, bardziej 
szorstkieh niż przedtem i za skomplikowanemi 
depiłatoire'ami, wydzlelającemi złą woń. 

T „nieszkodliwy, TAKY rozpuszcza 
włos, który w końcu zamiera —Jest to czarujący 
wynalazek, jestem nim zachwycona, 

Chociażby dziś jeszcze należy zrobić próbę 
nie się przez to nie ryzykuje, bo gdyby ten śro- 
dek w czemkolwiek zawiódł lub nie wywołał, zu- 
pełnego zadowolenia, gotowi jasieśmy ze zwrotem 
tuby zwrócić pieniądze, Do każdej tuby jest do- 
łączony kwit A edak bt 

TAKY” można nabyć we wynik sto- 
ę. 
Generalne przedstawicielstwot A. 
BORNSTEIN & C-o, Gdeńsk, Boettcher- 
gasso 23:27. Tel. Gdañsk 66-14. Konto 
czękowe: P. K. O. Poznań 207170. > 

Tylko przy tubach z nadrukiem firmy 
A. BORNSTEIN & C-o, dołączony jast sposób 
użycia w języku polskim i tylko za te gwaran- 
tujemy. 


WYPŁATA GRATYFIKACJI ROBOTNI- 
KOM SEZONOWYM.  - 


Jak wiadomo Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych zgodziło się na wypłatę gra- 
tyfikacji robotnikom sezonowym za rok 
ubiegły, wobec czego wczoraj Magistrat 
przygotował odpowiednie listy robotni- 
ków, którym zostaną wypłacone gratyfi- 
kacje w dniu dzisiejszym. (u) 


sownyah sklepach po cenie zł. 6,— za tu 


O TAJEMNICACH ŻYCIA CHIŃSKIEGO - 


Zarząd Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych urządza w dniu 3 marca 
1927 roku (czwartek) o godz, 6 min. 30 
wieczorem w sali Stow. Młodzieży Pol- 
skiej przy ulicy Gdańskiej 111 odczyt 
prof. Puzylewicza „O tajemnicach życia 
chińskiego". ; 

Wstęp 50 gr., dla młodzieży 20 gr. 
UBEZPIECZENIE PROKURENTÓW W 

KASIE CHORYCH. 


Jak się dowiadujemy, w myśl otrzyma 
nych wyjaśnień, członkowie zarządu firm 
pełniący funkcje dyrektorów-prokuren- 
tów, podlegają obowiązkowi ubezpiecze- 
nia na wypadek choroby. 

Na stawie jednak art, 4 ustawy 

przysługuje im prawo zwolnienia się, po- 
łączone z formalnościami, statutowo usta- 
tonemi. 
- Osoby jednak, jednocześnie zafnudnio- 
ne w 2-ch firmach, przytem zajmujące je- 
dno tylko stanowisko, uzasadniające pra- 
wio do zwolnienia się, podlegają obowiąz- 
kowi ubezpieczenia z tytwu drugiego zaj- 
mowanęgo przez nie w ianej firmie stano- 
wiska. ' 


Z RADY OKRĘGOWEJ CHRZ. ZW. 
ZAWODOWYCH. 


Wczoraj w sali Domu Ludowego przy 
ulicy Przejązd 34 odbyło się doroczne ze- 
branie członków Rady Okręgowej Chrze- 
ścijańskich Związków Zawodowych prze 
mysłu włóknistega pod przewodnictwem 
prezesą rady, radnego Cyrańskiego. 

Na zebraniu zarząd dotychczasowy zło 
żył sprawozdanie ze swei działalności za 
rok ubiegły, poczem dokonano wyboru 
nowego zarządu na rok 1927, następnie po 
ruszono szereg Spraw organizacyjnych 
związków zawodowych. 

W sprawach powyższych 
szęreg uchwał. (u 


PRACA W URZĘDACH SKARBOWYCH 


Termin składania zeznań o obrocie zo- 
stał w swpim czasie przedłużony. Wywo- 
lało to niezadowolenie władz skarbowych 
gdyż urzędy skarbowe w Łodzi są zawa- 
ione robotą rozpatrywania tych zeznań, 
gdyż termin ustalenia wymiaru ani pła- 
cenia podatku nie został przesunięty. — 
Wymiar.ma być zakończony do 15 kwiet- 
nia. Wobee tak *krótkiego terminu, jaki 
pozostawiono władzom skarbowym do 
przeprowadżenią wymiaru — organizację 
kupieckie postanowiły zwrócić się do Min. 
Skarbu o wydanie zarządzenia, aby urzę- 
dy skarbowe w Łodzi przystąpiły jaknaj- 
szybciej do wymlaru podatku. Zwlekanię 
bowiem z rozpoczęciem pracy dó ostat- 
niej chwili przyczynić się może do niesto- 

,sawnego i nieprawidłowego przeprowa- 
„dzenia wymiaru, (e) 


przyjęto 


Diszkodowania za reawizycje niemieckie w todgi na dobe) drodze 


Dymisja wrogiego Polsce przewodniczącego Trybu- 
nału Rozjemczego. 


Ze sfer miarodainych i dobrze poinfor- 
mowanych komunikują nam: 

Urzędujący od czasu śmierci pierwsze 
go przewodniczącego Trybunału, p. prof. 
Moraud, w charakterze neutralnego arbi- 
tra przewodniczącego, prof. Guex zgłosił 
wobec rządów polskiego i niemieckieco 
swoją dymisję. Wiadomość o tem przyję- 
ta została przez zainiteresowane w biegu 
spraw przed trybunałem rozjemczym pol- 
$ko-niemieckim, jednostki i stery z dużem 
uczuciem ulgi i zadowolenia, gdyź p. 
Guex w czasie swego urzędowania mie 
złożył dowodów niezbędnej na trudrem 
swem stanowisku bezstronności. 

_ Wydane przez niego orzeczenie o fie- 
kompetencji trybunału dla rozstrzygania 
spraw z powództwa przemysłowców pol- 
skich (a zwłaszcza łódzkich) z tytułu do- 
konanych przez władze okupacyjne rekwi 
zycyj, podczas gdy trybunał franousko- 
niemiecki uznat się w analogicznych spra 
wach za kompetentny, najwymowniej 
świadczy o braku bezstronności p. Guexa. 

Dodać należy zę szczególnym naci- 
skiem, że trybtmał francusko-niemiecki 
wydał orzeczenie nie tylko na korzyść 0- 
bywateli francuskich, pokrzywdzonych 
ną terenie ojczystym, ale również na ko- 
rzyść tych, których przedsiębiorstwa pa- 
dły ofiarą władz okupacyjnych na terenie 
Rzeczypospofitej Polskiej. 


Wytworzyłą się przez to sytuacja pod 
względem prawnym <onajmniej dziwna, 
gdyż Polacy nie uzyskali indemnizacji za 
te same krzywdy, za które uzyskali ją na 
ziemi polskiej Francuzi. Mimo, że odno- 
śne wyroki poprzedziły orzecznictwo Try 
bunału Rozjiemczego polsko-niemieckie- 
go; p. Guex uznał za dobre i słuszne u- 
chylić się od wymiaru sprawiedliwości 
przeciwko czemu sędzia polski zaprote- 
stował w złożonem przez siebie votum se 
paratum, : 

Z tych to względów opinia polska nie 
tylko bez żalu, ałę nawet z dużym ucz- 
ciem zadowolenia żegna p. Guex'a, który 
jak się zdaje, był na swem stanowisku bar 
dziej politykiem, aniżeli arbitrem í prawni 
kiem. Przyjęcie dymisji p. Guex'a przez 
rząd polski nie może ulegać naj- 
mniejszej wąfpliwości. Jest to życzenie, 
aby zamianowanie nowego arbitra neutral 
nego nastąpiło jaknajprędzej. 

W ten sposób przeciągająca się już od 
dłuższego czasu sprawa odszkodowań dla 
przemysłu łódzkiego za rekwizycje nie- 
mieckie w czasie okupacji znajdzie się już 
niezadługo na drodze realizacji. Pozwoli 
to przemysłowi łódzkiemu powetować 
sobie straty poniesione w czasie wojny. (p 


z» s 


Kredyty na zasiewy wiosenne. 


Ubiegać się o nie winni rolnicy dotknięci klęskami 


żywiołuwemi. 


Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Pań- 
stwowych otworzyło do dyspozycji woje 
wody łódzkiego w Państwowym Banku 
Rolnym kredyt w wysokości 100,000 zł., 
w celu 1xdzielenia pożyczek gotówko- 
wych drobnym rolnikom, którzy wskutek 
klęsk żywiołowych nie mogą bez pomocy 
państwowej należycie dokonać zasiewów 
wiosennych w roku bieżącym. 

W celu podziału powyższego kredytu, 
na poszczególne powiaty województwa 
odbyło się w dniu 25 lutego r. b. pod prze- 
wodnictwem p. wojewody Jaszczolta po- 
siedzenie wojewódzkiego komitetu pomo- 
cy rolnej, na którem uchwalono podział 
następujący: 

na powiat kolski 15.000 


ua powiat koniński 10.000 
A i łaski 25.000 
"+ a łódzki - 5.000 
p 5 raądomskowski 5.000 
G ść sieradziki 10,000 
M x słupecki 10.000 
iý m turecki 10.000 

wielwńsk? 10.000 


" "” 

Poszczególnym rolnikom pożyczki bę- 
dą przyznawane przez powiatowe komi- 
tety pomocy rolnej przy starostwach, a 
wypłacane przez te instytucie (współdziel 
mie kredytowe, rolnicze, kasy oszczędno- 
ści powiatowe i gminne, ewentualnie wy- 
działy powiatowe sejmików). którym pp. 
starostowie rozprowadzenie kredytów po 
wierzą, 


Przyznanie nagród miłośnikom fotografii. 
Z Wystawy Fotograficznej w Miejskiej Galerji Sztuki. 


Wystawa pozostaje otwartą jeszcze 
do środy włącznie. W niedzielę, dnia 27 
b. m, na zaproszenie Klubu Miłośników 
Fotografii, jury, składające się z czterech 
bezstronnych osób, stojących poza kołem 
wystawców, a dokładnie obeznanych ze 
sztuką fotograficzną, zebrało się na wy- 
stąwię w celu wyznaczenia nagród. 

Przy wstępnej ocenie eksponatów z 
przęszło 500 nadesłanych prac około 100 
zgórą zostało nie przyjętych do wysta- 
wienią jako nieodpowiadających wymaga 
niom, Wystawione obrazy bez wyjątku 
stały na wysokim poziomie techniki | ar- 
tyzmu, tak, że jury postawione było przed 
trudne zadanie. 

Tej okoliczności wysokiej doskona- 
łości przeciętnej wszystkich wystawio- 
nych praę przypisać należy, iż więle do- 
brych dzieł, zasługujących na uznanie, po 
zostać jednak musiało bez wyróżnienia. 
Należy przyjąć pod uwagę, że już samo 
przyjęcie na wystawę stanowiło w sobie 
pewne wyróżnienie. 

Poza konlcursem mpozostały prace p. 
Zdzisława Marcinkowskiego z Warsza- 
wy na własne życzenie wystawcy. 

Jury zapomocą tajnego -glosowania 
przyznało następniące nagrody: 

Złote medale pp.: T. Wański, Poznań, 
inż. M. Dederko, Warszawa, R. Kuerbitz, 
Srebrne medalie pp.: J. Buthak, Wilno, 
J. Kuczyński, Kraków, kpt. Jekimeuko, 
Łódź, Liebert, Rybnik, M. Steckel, Kato- 
wice. 

Bronzowe medale pp.: kpt. T, Barzy= 
kowski, Warszawa, A. Lenkiewicz, Lwów 
dr. H. Mikołasz, Lwów. Z. i R. Hubero- 
wie, Lwów, K. Gaertner, Łódź, W. Rode, 
Łódź, W. Wścieklica, Łódź. + 

Listy pochwalne pp.: B. Garduiski, Po 
znań, Jan Neuman, Lwów, J. Mioduszew- 


# 


ski, Warszawa, Ki. Sktadanek, Warsza- 
wa, E. Rosmański, Warszawa, St. Kota- 
miec, Warszawa. Br. Krueger, Łódź, A. 
Prade, Łódź, A. Urbanowicz, Łódź. 
PIERWSZY EUROPEJSKI KONKURS 
WYSTAW SKLEPOWYCH W ŁODZI. 

Sekcja detalistów przy Stowarzysze» 
niu Kupców m. Łodzi projektuje urządze- 
nie w marcu lub kwietniu wielkiego kon- 
kursu wystaw sklepowych w Łodzi. Kon- 
kurs ten, na wzór tego rodzaju imprez za- 
chodnio - europejskich, urządzońy zosta- 
nie przy wydatnem współdziałaniu szere- 
gu organizacyj gospodarczych jak Izb 
Przemysłowo - Handlowych i t. d. Prace 
organizacyjne już zostały przez zarząd 
sekcji podjęte. (e 


SILV — OZON — „MOTOR“, 

Warszawskie Tow. „Motor“ S. A. w 
Warszawie pierwsze wypuściło bezkon- 
kurencyjny preparat z kosodrzewiny ta- 
trzańskiej do przyrządzania aromatycznej 
kąpieli igliwiowej pod nazwą „Sily — O- 
zon — „Motor* w gałkach. 

Wobec wysokiej wartości składników 
tego preparatu, działającego bardzo dodat 
nio na samopoczucie, Sily - Ozon — „Mo- 
tor“ znalazł uznanie wśród najszerszych 
warst. 

Tymczasem niedawno w handlu uka- 
zały się pod nazwą Sily -.Ozon tanie, ma- 

łowartościowe jajeczka, z wyglądu łu- 
dząco podobne do Sily - Ozon — „Motor“. 
Jajeczka tę zawierają, co niniejszęm pod- 
kreślamy, daleko mniej orzeźwiających 
części składowych od Sily - Ozon — „Mo 
tor“ i tem samem posiadają znacznie mniej 
szą Wartość. 

Radzimy więc przed kupnem baczną 
zwracać uwagę na opakowanie i firmę: 
„Sily - Ozon — „Motor“. 


Co dziś usłyszymy z gło- 
Śnicy radjo-aparatu? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 
Wtorek, 1 marca. 
Warszawa, 1111 m. Godz. 15 Komuni- 
katy: gospodarczy i meteorologiczny: 
16.45 Odczyt p. t. „Rola książki w two- 


rzęniu państwa“ wygłosi p. Helena Radliń. . 


ska: 17.15 Koncert popołudniowy. Wykc- 
nawcy: orkiestra P. R., prof. Jan Dwora- 
kowski (dyrekcja) oraz p. Józefina Biel- 
ska i p. Wincenty Rapacki (śpiew). W pro 
gramie kompozytorzy: Schubert - Bertè, 
Albert Loeser, Offenbach, Gelingerch, L. 
Jessel, Dargomżyżski, Win. Rapacki, Fr. 


* Lehar, Oskar Strauss, Oskar Nedbal i Sou 


sa; 18.40 Rozmaitości; 19 Odczyt p. t. „łn 
dzie i czasy włoskiego Odrodzenia“ wy- 
głosi prof. Dzwonkowski (dział: „Historia 
Powszechna“); 19.30 Komunikat rolniczy; 
19.45 Odczyt p. t. „Czerwonoóskórzy* wy 
głosi prof. Aleksander Janowski (dział; 
„Podróże — przygody“); 20.80 Koncert 
wieczorny, Wykonawcy: p. Stefania Mil- 
lerowa (śpiew), prof. Marian Dąbrowski 
(fortepian) i dyr. Józef Ozimiński (skrzyp 
ce). W programie: Sinding, Marcato, Erk- 
ki Melartin, Grieg i E. Melartin. Sygnał 
czasu. Komunikaty prasowe. 


Teatr, muzyka i sztuka. | 


TEATR MIEJSKL 


Dziś, wtorek, w dałszym ciągu świeżo wysta: 
Wiona finezyjna dowcipna komedia” Fr. Malnara 
„Jedymy ratunek” z Jadwigą Gzyłewską, Zmiczem 
Szubertem, Grołickim, Krotkem, Krzemieńskim w 
rolach głównych. Na dzisiejsze przedstawienie wa 
żne są w drodze wyjątku bilety ulgowe, wydane 
ma m-c luty. Dyrekcja Teatru przypomina człan= 
kom związków i korporacyj o konieczności wy- 
miany kuponów lutowych na nowe z waźnością 
na miesiąc marzec. Í 

Jutro, środa, po cenach najniższych (od 50 gr. 
do 3 zł, 50) po raz przedostatni przed zejściem 
g afisza „Żywy trup“. Ostatnie przedstawienie 
znakomitego dramatu Tołstoja w sobotę o godzi: 
nie 3 m. 30 po południu po cenach najniższych. 
Bilety na sobotę od jutra. 

W czwartek „Proboszcz wśród bogaczy”. 
Przedstawienie dla inteligencji po cenach majniż- 
szych, 

W piatek „Jedyny ratunek*. 

W sobotę premjera mie granej w Łodzi 3-akto- 
wej komedii szlacheckiej pióra Adama Qrzymały- 
Siedleckiego p. t. „Popas Króla Jezomości", Reży 
seruje Konstanty Tatarkiewicz. W rolach głów: 
nych: Pelagia Relewicz-Ziembińska, Janowski. 
Ziembiński, Fabisiak, Mroziński. Autor przybyy < 
jutro do Łodzi by wziąć udział w ostatnich | = 
bach scenicznych. W piątek wygłosi konfer. 
literacką w Galerii Sztuki, Bilety na premie: , 
jutra, 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18), 

Dziś wieczorem gramy będzie po raz ostalni 
wodewil Danielewskiego w 4 aktach „Warszawa 
w nocy*, Dzisiejszym spekt. tego wodewiłu, tra- 
dycyjnie ostatnim dyrekoja zamyka repertuar kar 
nawałowy, Role główne w obsadach bez zmiany. 
Niewątpliwie i to ostatkowe, a ostatnie przedsta- 
wiemie „Warszawy w mocy“, podobnie, jak i po- 
przednie spektakle, zapełni widownię Teatru po 
hrzegi publicznością, 


„TRUBADUR“ W TEATRZE „SCALA“ 

Zainteresowanie dzisiejszem przedstawieniem 
operowem, jak było do przewidzenia, jest wielkie, 
Prócz p. Marji Mokrzyckiej, Heleny Fotyto, Stani 
sława Gruszczyńskiego ! Augusta Wiśniewskiego 
przyjeżdża również artysta opery warszawskiej, 
p. Roman Wraga. Udział przyjmują również po- 
większone chóry I pelna orkiestra symfoniczna: 
Pozostałe bilety do nabycia w kasie teatru „Sca= 
la" przez cały dzień. 


BAL STOW. ART.-MALARZY „START” 

Dziś, dnia 1 marca odbędzie się w sali Filhar- 
monfi o godz. 10 wiecz. pierwszy I ostatni bal kö- 
stjumówy w karnawale. Wyczerpująca praca ko- 
mitetu skończona, pozostaje więc tylko wesoło 
spędzić ostatni wtorek zapustny, Wspótadziať za- 
powiedzieli artyści Teatru Miejskiero. Wielka re- 
wia kostiumów. Konkursy t nagrody. O wcześnięj 
sze zamawianie stolików przy bufecie | w barze 
uprasza komitet, Zamówienia przyjmuje sekretar- 
łat „Startu“ (Piotrkowska 73, lewa of, ostatnie 
wejście do godz. 7 i kasa Filharmonji od godz, 7). 


OSTATKI W „LUTNI*. 
Pożegnanie karnawału nastąpi dzisiaj 
na zabawie tanecznej, która się TOZpocz- 
nie o godz. 8 wieczoręm. 

Niskie ceny wejścia, tani bufet i zapo: 
wiedź „wesołego nastroju“ napewno zero 
madzą wszystkich bywalców i sympaty- 
ków tej miłej instytucji. 
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Wtorek 1 marca 1927 r. 


„Kurjer Łódzkie, 


Tabakiera dla nosa, czy nos dla tabakiery? Mt 1iow-muy w iuit 


P.A.$Ś.T[. Chce zagwoździć życie gospodarcze w Polsce. 
Projekt wprowadzenia liczników telefonicznych w Łodzi jest skandalem! 


ex) Związek Przemysłu Włókiennicze 
go w Państwie Polskiem wystosował do 
ministra poczt i telegrafów, w związku z 
zamięrzonem zaprowadzeńiem liczników 
telefonicznych w Warszawie i Łodzi, 
pismo następującej treści: 

„Z dzienników dowiedzieliśmy się, że 
pan minister złożył komitetowi ekonomi- 
czemu rady ministrów wniosek w spra- 
wie wprowadzenia w telefonach w Łodzi 
systemu opłaty od ilości rozmów. Wia- 
domość ta wywołała w sierach gospodar 
czych naszego miiasta powszechne poru- 
szenie, co dowodzi, iż zamierzona refor- 
ma ta nie uwzglednia praktycznych, przez 
życie wytworzonych potrzeb sfer zain- 
teresowanych. 

Teleiou, iako środek  komunikacyiny 
pierwszej potrzeby w życiu gospodar- 
czem, stanowi pozycię w kosztach han- 


dlowych, z którą każde przedsiębiorstwo , 


(zarówno jak budżet prywatny) liczy się 
jako ze stałym współczynutkiem. I ta sta- 
łość właśnie spopzlaryzowała telefon i 
przyczyniła się w pierwszym rzędzie do 
jezo. rozpowszechnienia, jako instrumentu 
codziennego użytku., Wszelkie ogranicze- 
mie używalności, a więc i uzależnienie 
opłat od ilości rozmów, bez wątpienia 
stałoby się hamulcem dia posługiwania 
się telefonem nawet przez sfery gospodar 
czę i nietylko wstrzymałoby dalszy jego 
rozwój, ale nawet spowodowałoby zwła= 
szcza w przedsiębierstwach mniełszych i 
gospodarstwach prywatnych redukcję, 


która sparaliżoważaby efekt, zamierzony + 


przez wprowadzenie liczników. 

Jeżeli wniosek pana ministra, jako je- 
den z motywów podnosi moment wy- 
chowawczy, t. i. dążność do zmuszenia 
abonenta do oszczędności w rozmowach 
telefonicznych, to jest to zapoznaniem 
znaczenia, jakie ten środek komunikacyj- 
ny ma w praktycznem zastosowaniu uu 
sier gospodarczych. Dzisiejsze tętno ru- 
chu przemysłowego i handlowego iest 
już tak szybkie, ograniczenie czastt pracy 
tak daleko idące, że każdy środek za- 
oszczędzający czas, musi być wykorzy- 
stany, i że mowy o tem być nie może, by 
stery przemysłowe nadużywały telefo- 
nów ponad rzeczywistą potrzebę. W 
konsekwencji wprowadzenie liczników 
przyczyniłoby się w wysokim stopniu do 
zwolnienia tempa w naszem i tak niezbyt 
dobrze postawionem życiu gospodar- 
czem. ' 

Z tych względów pozwalamy sobie naj 
astlniej prosić Pana Ministra, by zechciał 
wyrzec się tci, według riaszego głębokie- 
go Brzekońania, dla warunków łódzkich 
szczególniej utrudniającej reformy syste- 
mu opłaty za korzystanie z przyłączenia 
do sieci telefonicznej. 

O ile warumki gospodarcze Polskiej 
Akcyjnej Spótki Telefonicznej istotnie wy- 
magala podwyższenia opłaty, to raczej 
wolelibyśmmy poddać się podwyżce ry- 
czałtu, mimo, że obsługa telefoniczna ze 
strony Centrali Łódzkiej jest przedmiotem 
powszechiczo niezadowlenia ; -narzekań 
wszystkich abonentów. Instałacia - jest 
tak dalece wadliwa, że zepsucia i przerwy 
w połączeńiach powtarzają się nad wszel- 
ką miarę często, zwłaszcza przy, każdej 
zmianie warunków atmosferycznych, — 
Głównie jednak niesprawneść i wielka nie 
uprzejmość obsługi przez Centralę, jest 
źródłem ciągłych zażaleń abonentów i 
mimo wszelkich próśb ì reklamacyj nie n- 
lega zmianie na lepsze. 

Rzadko się zdarza, by Centrala na p0- 
dniesienie słuchawki zareagowała w krót. 


szym czasie, niż po 50 — 60 sekundach, 
ale przeważnie czas wyczekiwania wyno- 
s; ponad minutę i dochodzi do 3 minut. Te- 
go rodzaju stosunki telefoniczne, w ©środ- 
ku tak ożywionym łak Łódź, wymagają 
stanowczej naprawy ; dlatego przy tei 
sposobności zwracamy się do Pana Mini. 
stra z prośbą o łaskawe wydanie odpo- 
wiednich zarządzeń, prowadzących do 
postawienia urządzeń technicznych i służ 
by OOO w Łodzi na wysokości za- 
ania", i 


Zaznaczamy, że analogiczne pisma, 
skierowały do Ministra Poczt ; Telegra- 
tów: Krajowy Związek Przemysłu Włó- 
kiemniczego, Stowarzyszenie Kupców 0- 
raz Związek Właścicieli Farbiarń i Wy- 
kończalńi w Łodzi. 

Ami na chwilę nie należy wątpić, że po- 
wyższe głosy nie pozostaną bez echa, 
oraz, że już w dniach najbliższych powyż- 
szy wńiosek p. Ministra Poczt i Telegra- 
fów zostanie cofnięty. i 

A. H. 


0 eksport jaj. 


ex) Wobec zamierzonego przez rząd 
uporządkowania eksportu jaj z Polski, 
pewna grupa eksporterów jaj, w obawie, 
iż w razie wprowadzenia standaryzacji 
handlu jajami i kwalifikowania firm eks- 
portowych, nieliczni z nich będą w stanie 
uczynić zadość stawianym wymaganiom, 
odbyło w dniu 21 b. m. zebranie, na któ- 
rem postanowiono: walczyć o utrzymanie 
dotychczasowych zasad eksportu jaj, po- 
legających na tem, że każdy handlarz mo- 
że eksportować dowolne jakości i dowol- 
ne ilości jai. 

Eksport jai zajmuje jedno z naczelnych 
miejsc w eksporcie płodów rolnych. War- 
tość eksportu jaj z Polski w r. 1926-ytn 
wynosiła około 80 mili. zł. w złocie, a 
mogłaby wynieść o 40 proc. więcej, gdy- 
by wywóz iaj był należycie uregulowany 
ustawą, podobnie jak to ma miejsce w 
Danji, Holandii, Irlandii, Łotwie i w wielu 
innych krajach. 

W przeciwieństwie do uchwał zebra- 
nia, pierwszorzędne firmy eksportowo- 
jajczarskie wspólnie z organizacjami rol- 
niczemi, w trosce o podniesienie produkcji 
eksportu jaj, wystąpiły do władz o nie- 
zwłoczne wprowadzenie standaryzacji 
handlu jajami, oraz kwalifikowanie firm 
uprawnionych do eksportu. 
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CENY INWENTARZA ŻYWEGO W STY 
CZNIU B. ROKU I UBIEGŁEGO. 


ex) W styczniu b. roku przeciętnie za 
1 konia płacono w Polsce 333 zł., wtedy, 
gdy jeszcze w r. ub. 216 zł. Krowa 
kosztuje obecnie 406 zł, gdy w r. ub. — 
226 zł. Za klg. zaś wieprza płaci się 
212 zł. 

Najwyższe ceny na konie notowane są 
w wój. Słąskiem, Pomorskiem, Poznań- 
skiem, Lubelskiem i Nowogródzkiem, naj- 
niższe — w Lwowskiem i Krakowskiem. 
Dla krów najwyższe w woj. Śląskiem, 
Stanisławowskiem, Poznańskiem, Pomor- 
skiem, Warszawskiem i Łódzkiem, nainiż- 
sze — w Wileńskiem, Wołyńskiem i No- 
wogródzkiem. Za 1 klg. wieprza najniżej 
płacono w woi. Pomorskiem, Tarnopol- 
skiem, Poznańskiem, naiwyżej zaś w woi. 
ARSAN, Nowogródzkiem i Stanisławow 
skiem. 


NOWE BANKNOTY W OBIEGU. 


ex) Z dniem 1 marca b. r. Bank Polski 
puszcza w obieg nowe banknoty 50-złoto- 
we, a będące dotychczas w obiegu 50-zło- 
tówki będzie powoli wycofywał. W krót- 
kim czasie puszczone będą również w 
obieg nowe banknoty 20-to i 5-złotowe, w 
miarę jak Państwowe Zakłady Graficzne 
nadążą z ich wydrukowaniem. Banknoty 
5-złotowe mają wejść w obieg iuż z koń- 
cem marca b. r. 


KOSZTY UTRZYMANIA W STYCZNIU 
B: R. W WIĘKSZYCH MIASTACH POL- 
SKL 


ex) W styczniu b, r. koszty utrzymania 
w porównaniu ze styczniem 1926 r. wzrosły 
w Warszawie o 2.0 proc, w Katowicach o 
1.4 procent, Częstochowie — 0.9 proc,, Kiel 
cach — 0.5 próca Sosnowcu — 0.4 proc, 
zmniejszyły się natomiast w Lublinie i Ra- 
domiu — 3,7 proc., w Bydgoszczy — 14 
Krakowie — 0,7, Poznaniu — 0,6 i Łodzi 
o 0,05 proc. 

Z powyższego widzimy, że najdroższemi 
miastami w Polsce są Warszawa i Katowi- 
ce( najtańszemi zaś Lublin i Radom. 


ILE SPIRYTUSU PRODUKUJEMY W 
POLSCE? 


ex) Ogółem w roku 1925-26 wyprodu- 
kowano w Polsce 62.600. litrów spirytusu 
100 proc., wtedy gdy w roku 1924-25 pro- 
dukowaliśmy 72.098, a w r, 1923-24 — 
82,535, Widzimy więc, że produkcja spi- 
rytusu w Polsce znacznie spadła, 

Największą produkcję w latach ubie- 
głych jak i w r. 1925-26 dały gorzelnie rol- 
nicze. — W roku tym wynosiła ona 58,187 
litrów. Gorzelnie przemysłowe (melasowe, 
drożdżowe i produkujące z win owoco- 
wych) dały w r. 1925-26 — 4.413 litrów 
produkcji. 


ILE GORZELŃ POSIADAŁA POLSKA 
W 1925/26 ROKU? 


ex) W całem państwie w r. 1925/26 
było 1351 gorzelni, wtedy, gdy w roku 
1924/25 było ich 1282, a w roku 1923/24 
— 1286. Najwięcej gorzelń, bo 637 posia- 
dają razem woj. zachodnie i Śląskie, naj- 
mniej woj. wschodnie, bo tylko — 49, 

Większość gorzelni w naszym kraju 
należy do typu gorzelni rolniczych; było 
ich w roku 1925/26 — 1307; resztę stano- 
wiły gorzelnie przemysłowe w ilości 44, 
z tych 18 były to gorzelnie melasowe. 
15 — drożdżowe i 11 — produkujące z 
win owocowych. 


FUZJE W HUTNICTWIE GÓRNOŚLĄ- 
SKIEM I SPRAWA KARTELU. 


ex) W najbliższych dniach oczekiwa- 
ne jest sfuzjonowanie się Huty Pokoju z 
Hutą Baldona. 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa nastąpią również inne fuzje, tak, że 
hutnictwo górnośląskie stanowić będzie 
poważny blok. Pertraktacie w sprawie 
przystąpienia Polski do Międzynarodowe- 
go Kartelu Rur nie dały dotychczas jesz- 
cze rezultatów i odłożone są ma marzec. 

Dnia 4 marca r. b. odbędzie się w 
Disseldorfie zebranie Miedzynarodowe- 
o Kartelu Stali oraz. Międzynarodowego 
Kartelu Szyn. na którem zaproponowane 
będzie delegatom Polski przystąpienie do 
kartelu. 
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ZBOŻE. 

ex) Na rynku zbożowym w Łodzi w 
tygodniu ubiegłym nie odczuwano wogóle 
żadnego prawie ruchu. W dalszym cią- 
gu zauważyć się dawało przesycenie ryn- 
ku zbożowego przy jednocześnie notowa- 
nej tendencji spokojnej, ceny bowiem nie 
zostały w żadnym wypadku obniżone. 
Jest to właściwie zjawisko miezupełnie 
normalne, zwykle bowiem przy zwiększo 
nej podaży notuje się ceny niższe. Jak 
zaznaczyliśmy jednakże wyżej, dotych- 
czas o obniżeniu cen mowy nie było co wy 
tłumaczyć należy w pierwszym rzędzie 
tem, iż producenci mają nadzieję, że do 
przyszłych żniw zboża krajowego sta- 
nowczo nie wystarczy, import zaś zboża 
rosyjskiego, którego ceny zależne są prze 
dewszystkiem od notowań zboża na ryn- 
kąch zagranicznych, zniżką narazie nie- 
tylko nie grozi, ale przeciwnie notuje się 
tendencie mocniejszą. Jakkolwiek je- 
dnakże winna być obecnie również wykh 
czona jakakolwiek bądź zwyżka cen zboża 
już w dniu wczorajszym notowano na po- 
szczególne gatunki zboża tendencję moc: 
niejszą, przy braku podaży na naszym 
rynku pszenicy. Zaznaczyć jeszcze nale: 
ży, iż producentów zboża podtrzymuje 
jeszcze pewność, że wogóle import zboża 
rosyjskiego trwać będzie jedynie do cza: 
su, aż się rozpoczną zasiewy. 

Reasumując powyższe, stwierdzić na- 
leży, iż w tygodniu ubiegłym na rynki 
zbożowym zarówno na giełdach prywa- 
tnych jak i oficjalnych, tranzakcje były 
minimalne. Niezależnie od tego, że po- 
daż zboża ze strony producentów krajo- 
wych nie jest znaczna, to jednakże popył 
ną nie był jeszcze mniejszy niż dotych: 
czas. Handel zbożowy cechował stan nie 
zdecydowany i przez cały przeciąg tygo- 
dnia prawie, notowano tendencję wycze- 
kującą. Ceny utrzymały się w tygodniu 
ubiegłym w tych samych granicach co 
poprzednio. Zaznaczyć jednakże należy, 
że już w dniu wczorajszym nastąpiła w 
Łodzi na rynku zbożowym poważna 
zmiana w tym względzie, iż zanotowano 
już tendencię mocniejszą i poszczególne 
gatunki zboża notowano wyżej niż jesz- 
cze w dniach ostatnich tygodnia ubiegłe- 
go. Ceny na rynku zbożowym w Łodzi 
w dniu wczorajszym kształtowały się*na 
stępująco: żyto zł. 43.50. pszenica zł. 56 
jęczmień zwykły od zł. 37 do 38, jęczmień 
browarowy od zł. 39 do 40, owies od zł. 
36.50 do 37,00, otręby żytnie zł. 30.—. 
otręby pszenne od zł. 28 do 29 za 100 kg 
loco magazyny w Łodzi. 


MAKA. 

W tygodniu ubiegłym na rynku mą: 
cznym notowano ruch niezmiernie słaby, 
w pierwszym rzędzie dzięki miniimalnemt 
wprost zapotrzebowaniu klienteli. Przy- 
czyną tego jest niezmniejszona Konsum- 
cja, lecz w pierwszym rzędzie barzo po- 
ważne ilości mąki rzucone przez mły- 


. Marzy na poszczególne rynki. Jest rzeczą 


zupełnie zrozumiałą, iż tak wielkie za- 
pasy nie mogą być zrealizowane odrazu 
Na nieszczególną sytuacię, jaka panuje od 
kilku tygodni na rynku mącznym, wpły- 
wa jeszcze ogromna konkurencja między 
dostawcami. Podkreślić tutaj należy fak? 
nadmiernego przybywania handlującyc! 
mąką, niewspółmiernegó zupełnie z liczba 
konsumentów. Zaznaczyć jeszcze nale 
ży, iż w dniach ostatnich zauważyć się 
dało o wiele mniejsze zapotrzebowanie 
mąki amerykańskiej na korzyść mak: 
pszennej rosyjskiej, która powoli wiar” 
z rynków naszych mąkę amer skn 
Konkurencja ta ze strony mąki rós- "xiv. 
tłumaczy się tem, iż piekarze, ja” via- 
domo, dodają do wypieku pewna ość 
mąki amerykańskiej, która dodat: nie- 
czywu pewnej mocy. Okazało się jednak 
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że, iż do celu tego o wiele lepiej służy 
mąka rosyjska. 
Ceny maki w dniach ostatnich kształt» 


wały się następująco: za 100 kg. loco 
Łódź: mąka żytnia najprzedniejsza ka- 
liska zł. 66.00, maka pszenna kaliska 
I zat. zł. 79.00, mąka wielkopolska żytnia 
luksusowa zł, 66.00, pszenna Patria 87,00, 
maki żytnia łowicka zł. 66.00. Pszenna 
łowieka 0000 zł. 80.00 
Adhal. 


Z RYNKU NAFTOWEGO. 
r ex) Rozwiazanie kartelu naftowego 
dąło się już większym towarzystwom 
dotkliwie we znaki, wzmogła się bowiem 
konkurermc a mniejsze firmy, nie mające 
tak wielkich wydatków administracyj-_ 
nych, zaczynają firmom większym odbie- 
rać klientów, daią im bowiem korzystniej- 
sze warunki- Dlatego też słychać tu i 
owdzie o nowych rokowaniach, jakie ma- 
ją się odbyć z końcem marca w sprawie 
utworzenia nowego kartelu. Ropa nafto- 
wa utrzymuje się w dalszym ciągu na sta- 
hilizowarym poziomie 235 dol. za wagon 
A0-fonowy marki borysławskiei. Ropa 
od kilku dni jest w podaży przy małej 
ilości odbiorców. Do niedawna tenden- 
cja na ropę była mocna. Zupełnie anor- 
malne stosunki panują na rynku parafiny. 
‘Oera Fawiem eksportowa tego przetworu 
faftowego jest o 70 do 80 zł. na 100 kz. 
tańsza od ceny na rynku -wewrętrznym. 
Z tego też powodu importerzy zagraniczni 
nabywają parafinę polską w większych 
ilościach i eksportują ją potem znowu do 
Polski, sprzedając ją z poważnym Zy- 
skiem. Chodzi tu wprawdzie o sporady= 
czne wypadki, jednakże sam fakt istnienia 
tego świadczy o niewłaściwej orgamizacji 
sprzedaży parafiny. 


MKŁE OBROTY HANDLOWE. Z ROSJA 

ex) Handel wymienny Sowietów z Pol 
ską we przedstawia się okazale. Wśród 
23 państw, utrzymujących stosunki hand- 


lowe z Rosją, Polską zajmuje dziewiąte * 


miejsce. Obroty handlowe Rosji z Polską 
za pierwsze 10 miesięcy ub, roku osiągnę- 
ty cyfrę 12.300.600 rb. w złocie, „Polros*, 
będący. iak wiadomo, tutejszą ekspozytu- 
rą „Sowpoltorgw, zamknął rok gospodar- 
czy sumą obrotów w wysokości 1 milio- 
na tb, Jako czynnik, hamujący rozwój wy 
miany z Sowietami, należy wymienić spe 
cyficzne warunki handlu z dzisiejszą Ro- 
sią oraz ostatnią politykę handlową So- 
wietów, która dąży dó zawierania wszy= 
stkich tranzakcyj handlowych z zagrani- 
cą za pośrednictwem własnych przedsta- 
wiejęlstw, redukując pośrednictwo t, zw. 
rganizacyj mieszanych do coraz mniej- 
szych rozmiarów. Działalność handlowa 
-sowpoltorgu" polega na stąraniu się o 
licencje rządowe do Rosii i na tranzak- 
gjach wymiennych, które są dosyć skom- 
plikowane, czego dowodem może służyć 
fakt, żę licencja, udzielona w październi- 
ku roku ubiegłego nie została dotychczas 
nawet w połowie zrealizowana, a jedno 
cześnie najważniejsze tranzakcie zawie» 
rają Sowiety w Polsce, jak wogóle wę 
wszystkich innych państwach za pośreęd» 
nictwem własnych placówek handlowych 
Nic też dziwnego, że działalność „Sowpol 
torgu* wywołuje wiele zastrzeżeń w ko- 
łach przemysłowo - eksportowych. 


POLSKA FLOTA HANDLOWA PO- 
WIĘKSZA. SIE. 

ex) Towarzystwo „Żegluga Wisła- 
Bałtyk” zakupio od Towarzystwa 
„Bugsier-Ręederei und Bergungs-Aktien- 
(iesellschaft* w Hamburgu następujące 
statki:  Holowniki morskie: „Orkan. 
„Bagatela”*, „Krakus“, „Tyran“; Sambor“, 
„Rybak“, „Poka“, oraz lichtery morskie; 


„danek“, „Jurek, „Bartek“ „Bolek“ 

A ; DON 
„Bronek“, „Burek“, „Wacek“, „Wojtek, 
„Franek“, „Felek*, „Alek“, „Stefan“, 


„Edek“ powiększając w ten sposób swoją 
flotyllc o 21 jednostek, z których kążda 
„liczy przeciętnie 400 do 500 tonn. 


n 
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0 ZWINRSZECE R EDRTYW. SIEW- 


ex) Do Ministerstwa Rolnictwa napły- 
wają ze wszystkich organizacji i związ- 
ków rolniczych prośby o zwiększenie kre- 
dytów siewnych, brak których grozi w wie 
lu powiatach pozostawieniem pól nie ob- 
sianych. 


Ze względu na powyższe “Min. Rolni-, 


ctwa wystąpiło z żądaniem zwiększenia 
kredytów na zasiewy jeszcze o 2 miljony, 
Jak wiadomo, Skarb Państwa wyasyśno- 
wał na ten cel 4 miljony. ć 


NARZĘDZIA GOSPODARSKIE, KOSY 
I HACELE. 
ex) W dziale narzędzi gospodarskich 
panuje już dość znaczne ożywienie. Pro- 
wincja kupuje wielkie ilości łopat, wideł, 
grabi, sprężyn do bron f kultywatorów i 
wiele innych. Fabryki krajowe otrzyma 
"ly av tyle zamówień na sezon letni, że 
mogą zobowiązywać się przy inten- 
sywnej pracy na dwie lub trzy zmiany — 
dostawy dopiero za dwa miesiące. Kon- 
junkfura dla wyrobów krajowych bedzie 
w tym roku szczególnie korzystna ze 
względu na niedojście do skartku traktatı 
handlowego z Niemcami. wobec czego nie 
grozi nam import tych narzędzi. Ceny 
utrzymują się na niezmienionym pozio: 
mie; warunki sprzedaży: 25 proc. gotów- 
ką, resztą wekslami z terminem do trzech 
miesięcy, dla stałych i solidnych odbior- 
ców prawie wyłacznie kredvł. W dzia- 
le kos obroty ożywłtone, wielkim popyv* 
tem cieszą się ułównie kosy zagraniczne. 
Hacele mają zbyt zapewniony, Fabrvka 
Podkowa" notuje nastepujące ceńyg Nr. 
6 — 6 zł, Nr. 8 — 7.50, Nr, 10 — V zt, 
Nr. 12 — 10 zł, za skrzyfikę. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 28 lutego 1927 r. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50. Zurych 
58.85 sprzedaż, 57,86 kupno, 58.10 noto- 
wania przeciętne. Berlin wypłata na War 
szawe | Katowice 46.903—47.17, na Po- 
znań 46,955—47.195, Gdańsk 57.60—57.75, 
wypłata na Warszawe 57.51—57.65. Wie- 
doń czeki 79.00—79.50, banknoty 78.95— 
79.95. Praca 377.75. ' 


DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorajszym rynku prywatnymi w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
ksztattowa? sie po kursie 8,91 I pół w żą- 
daniu i 8.91 w płaceniu. Tendencia spo- 
koina. Obroty małe, 


NOTOWANIA NIFOFICJALNE GIEŁD. 
ZBOŻOWYCH. 


Poznań, 28 lutego (A. W.) 
Żyto 38.75—39.75 
Pszenica 48,00—51.00 
Jęczmień zw. 30.00-—33.00 
*Tęczmień brow. 33.50—36.50 
Owies 30,00—31,00 
Mąka żytnia 65-proc. 58.75 
Mąka żytnia 70-proc. 57.25 
Mąka pszenna 65-proc. 71.00-74.01) 
Otręby żytnie 27.00—28,00 
Otręby pszenne 27,00 
Usposobienie stalszę, 
Łódź — Zboże: 
Żyto 43.50 
Pszenica 56.00 
Jęczmień zw. 37.00-38.00 
Jęczmień brow., 39.00—40.0! 
Owies 36.50—237.00 
Otręby żytnie 30.00 
Otręby pszenne 28.00—29,00 
Kowalski, Frydenson i S-ka w Kaliszu: 
Żytnia specj. najprzedn. 66.00 
Żytnia luksusowa 64.50 
Żytnia Patent 63.00 
Brącia Kowalscy w Kaliszu: 
Pszenna Wilson 83.00 
Pszenna Nr. 1 79.00 
Pszenna 0000 75.00 
Pszenna 00 63.00 
Schnęlder | Zimmer, Młyny parowe, 
Leszno (Wielkopolska): 
Żytnia luks, 66.00 
Pszenna Patrją 87.00 
Pszenna 0000 79.50 
Żelęchowski w Łowiczu: 
Żytnia luks: 66.00 
Żytnia 0000 64.00 
Pszenna 0000 80.00 
Pszenna 0000 A. 77.00 
Młyn „Korona“ w Łodzi: 
Pszenna I gat. 79,00 
Tendencja spokojna, małe zaofiarowa- 
nie pszenicy. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ, 
Na wczorajszem zebraniu giełdy lódz- 
' kiej zawarto nastepujące tranzakcje: 
Waluty: 
Dolary 8,90,5 


Akcje: 

Bank Polski 107.00 

Przemysł Chemiczny w Zgierzu zł. 
1,05 do 1.97 i pół 

Ostrowieckie zł. 19,00 

Parowozy zł. 0.97 

Na zebraniu wczorajszem panowała 
tendencja mocną, obrotów dokonano Śre- 
dnich. (ah 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 28 lutego (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
- Gotówka. 
Dolary 8.92 — 8,94 — 8.90 
Czeki. 
Holandija 358.95 
Londyn 43.51 
N, York 8.95 » 
Paryż 35.12 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.52 i pół 
Wiedeń 126.30) 
Włochy 39,80 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 


ZASTAWNE. 

8-proc, pożyczka konwersyjna 98.25 
A 5-proc. pożyczka konwersyjna 60.25, 
DU" 

Pożyczka kolejowa 101— 

Dolarówka 49.—, 48.25 

Pożyczka dolarowa 6-proc. 85—= 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 52—, 52.75, 52— 
5-proc. obl Tow. Kred, m. Warszawy 
. 61.75, 61.50 


N 
z. 


AKCJE. 


Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 1340, 13.20 
Bank Polski 107.—, 110.50, 108.50 
Bank Zachodni 3.10, 3.25, 3.17 
Bank Zarobkowy 13,25, 14.— 
Bank Handlowy 5.40, 5.60, 5.55 
Bank Przęm. Lwów 0.22 
Bank Zi Ziem Polskich 2:15, 2.30 
Puls 7,40, 7.50 ' 
Elektr. w Dąbrowie 77— 
P. T. E. 0.26, 0.24 
Siła i Światło 100.—, 98,— 
Częstocice 2.30 
Michałów 0.52, 0.53 
Firley 63.—, 65—, 62.— 
Łazy ;0.32, 0.33, 0.31 
Wnciel 90.50, 90,—, 91.— 
Nobel 3.50, 3.85, 3.60 
Fitzner 4,95, 4.65 
Modrzejów 7.10, 7.65, 7.55 
Ortwęin 0.45 
Parowozy 1.—, 0.97 
Rohn 0.75 
Starachowice 2.78, 2.90, 
Zieleniewski 17.75 
Zawiercie 38.50, 40.—, 39.— 
Borkowski 2.25, 2,40, 2.32 
Haberbusch 5— 
Zegluga 0.30 
Kijewski 0.32, 0.34 
Czersk 0.68 
Wildt 0.14, 0.13 
Elektryczność 88,— 
Brown Boveril 2,60 
Gosławice 56— 
Cukier 4.45, 4.55, 4.50 
Zgierz 1.90 
Wysoka 6.— 
Nafta 0.40 
Cegielski 38.—, 38.25, 37,— 
Lilpop 23.25, 23.50, 23-— 
Norblin 122.—, 121— 
Ostrowieckie 18—, 17.80, 15 
Pocisk 2.40 
Rudzkie 1.62, 1.67, 1.64 
Ursus 2.40, 2.55, 2.50 
Synd. Rolniczy 2.40 
Żyrardów 17.50, 19.25, 15.50 
Jablkowscey 0.30 
Spirytus 3.45, 3.40, 3.45 
Lombard 5— 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Gdańsk, 28 lniego (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gnl- 
denach gdańs*ich, 

100 ałotych polskich 57,60=57,78 
ozek na Londyn 26,00 
Telegrafieczna wypłata: 
na Warszawę 67,61—57,06 
na Londyn 26,07 
na Berlin 122,147—182,458 
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GIEŁDA LONDYŃSKA, 


Lendyn, 28 lutego (PAT). 
Notowania końcowe, 


New-Jork  4,85'/s Holandja 12,117/8 
Francja 123,98 Belgja 54,819 
Włochy 110,82 Niemoy 20,481/, 
Szwajoarja 25,22 Hiszpanja 28,88 


Danja 18,204/ 4 
Norwógia _18,67*/e 
Helsinofors 192,55 


Portugalja 
Szwecja 
Praga 


2,51 
18.161/8 
183,88 


GIELDA PARYSKA. 
Paryż. 28 lutego -(PAT). 
Notowania końcowe. 


Londyn 128,98 N, Jork 25,578 
Beleja 355,00 Suwajcarja 491,00 
Włochy 111,90 Holandja 1023,00 
Rumunja 15,80 Hiszpanja 428,75 
Szwecja 652,75 Niemey 606,00 
Praga 76,00 


—_ Od redakcji; Dział sportowy, z powo- 
du braku miejsca w dzisiejszym numerze, 
zamieszczony będzie jutro. 


Zakłady Górniczo-Hutnicze 
poszuknią 
inżyniera Odiewnika 


na stanowisko szefa odlewni produkującej 
głównie artykuły masowe. 
Reflektujamy tylko na pierwszorzędną siłę z 
dostatecznem przygotowaniem technicznem 
i doświadczeniem. — 
Refiektanni zechca składać swoje . o- 
ferty wraz z curiculam vitae, odpisami świa- 
dectw ( refereneji do Wydziału Ogłoszeń 
P.A.T. Warszawa Kralkkowakie Przedmieście 
L. 50 sub „Inżynier Odlewnik”, 


+ meee. samea i Ba ORZESZEK 
mo o A A TOOK OM W MA EM 


ul. Przejazd 34. 


TLASELIR 
Dziś! Dziś! 
przepiękny film p. t. 


„Czar sceny” 


w rolach głównych największe 
sławy ekranu Bebe Daniels, 
Lewis Stone i Adolf Menjon. 

Ceny miejsc: W dnłe powszednie na 


wszystkie szansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i j święta od godz, 2 do 3 po południu 


I m.60 gr. I m. 30 gr. III m- 20 gr. 


W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
40 śr. III m, gr, 30, 


pot I 80 śr. Il m. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
. Wodny Rynek 


Od wtorku, dn. 1 marca db poniedziałku, dn, 7-go 
marca 1927 r, włącznie 
Dla dorosłych 
Wspaniała krotochwila (farsa) w 13 aktach: 


NAD wóbRra DUNAJEM 


MODRYM 
Dlia młodzieży. 
Dramat w 14 akt, pld: nieśmiertelnego arcydzieł: 
Henryka Sienkiewicza przystosowany 
do polskiego ekranu 


QUO VADIS...? 


I GRAND-HOTEL 
SALA MALINOWA 


DANCING | 


DZIŚ, wtorek d. 1 marca 


WESOŁE 
ZAKONCZENIE KANNAWAŁI 
J, Petersburski 


Orkiestra: 
A. Gold 
K. Engłard 
nrar wspaniały nowy program artystyczny 


"EZ Niebywałe atrakcje. nm: | 


mcy 6 i 8 WODO 9 S 
CEE E TA, 
1 


Banoi majrwiefatrycni 


W czwartek dnia 3 marca 1927r, o godzinie 
B-aj wiecz. w lokalu wiąsnym przy ulicy 
eromskiego Nr. 74. (dawniej Pańska) 

Odbędzie się nadzwyczajne ogólne ze- 
branie wszystkich majstrów zrzeszonych i nie 
zrzeszonych. 

Na porządku dziennym sprawa altcji 
podwyżkowej| 

Koledzy stawcie się licznie, 

Zarząd Oddziału Łód.-« cgo. i 
TPA ERZE <a 


EJ PCA ETE. 


16 


„KURIER ŁÓDZKI. - 


zdobędziesz, kupując los do 15-ej Loterji Państwow 
w majszczęśliwszej Kkolekturze w Łodzi 


A Janie są jeszcze Bi do V- -ej kl. do > DORA 
| 
| "Rada Banku Handlowego 


w Łodzi 


R zawiadamia pp. Akcjonariuszów, że dnia 23 marca 1927 r. 
i o godz. 5-ej po poł odbędzie się w gmachu Banku w Łodzi 
i (przy ul. Al. Kościuszki Nr, 15) 


Nadzwyczajne Zgromadzenie Walne 
Akcjonariuszów 


następującym porządkiem dziennym: 


Powzięcie uchwały w przedmiocie zatwierdzenia no- 
wego statutu Banku. 

Do uczestniczenia w Zebraniu powyższem mają prawo 
akcjonarjusze, którzy do dnia 16 marca r, b. złożą swoje 
akcje w kasach: 

Banku Handlowego w Łodzi lub Oddziałów jego w 
Warszawie, Lublinie, Radomiu i: Kielcach, lub też „Mittel- 
deutsche Creditbank“ w Berlinie, 


Mamy zaszczyt zawiadomić P. T, Kli- | 
jentelę, że przyjmujemy w filjach naszych fig 


do prania i prasowania 


imę meska po. zatajam A 


Koszule białe z man. 100 gr. 
m sportowe 20 „ 4 „bez „ 90 „ 
Mankiety: 35 4 kolorowez,„, 90 , 
Pałkoszulki 33 + à bez 90 


Parowa Chemiczna Pralnia i Farbiarnia 


ul, Zachodnin nr. 


%| ZAKŁADY: nl. Wólcnańska 257. — Tei, 30-01 
| FILJE ul. Piotrkowska 4, Piotrkowska 67, Piotr 
kowska 147, tel. 27-87, Główna 52 (róg Kilidokiego 
Napiórkowskiego 27. = 


ZŁOTYCH 600.000 


= Wtorek. 1 


ej 


„ WEINBERG, Piotrkowska 42 „5, 


Jednocześnie zawiadamiam, iż w 17-tym dniu ciągnienia padło w moim kantorze 


j ZŁOTYCH 15.000, na Nr. 75071 "752 tegoż dua. 


(DWROŻENIE 


Oryginalna maść 
z (kogutkiem) 
„MROZŻOL” 

leczy i goi ran- 

ki, powstałe od 
odmrożenia. .-*. 
Sprzedają 
apteki i składy 
apteczne. 
laes ana WIT e | 


Miód Pytrelny 


czysty, świeży, lip 
cowy, pochodzący 
z pasiek podolskich 
w blaszankach bro 
tto 3 kg zł.10,89 
5 kg. zł, 15.— 
10 kg, zł. 28.— 
20 kg. zł. 53,— 
wraz z opakowa- 
niem i opłatą pocz- 
tową wysyła za zali- 
czką I, WINOKUR 
Tarnopol toja 
ska) Skrzynka 
catowa. 


SULFOCOL | 
LAOKOON. 


leczy skutecznie KASZEL 
chrypkę, katary dróg odde- 
chowych. 
Odrzucać naśladownictwa! 
Do nabycia w aptekach. 


Pracownia sukien ! okryć 
damskich b. wsp. 
Lucyna w Warszawie 
Chic Parisien w Paryżu. 
Zamówienia wykonywa punktu- 
alnie i solidnie podług najnow- 
szych modeli. Pracownia zaopa- 
trzona w pierwszorzędne żurnale, 


22 p. J. Mikulska 


Ceny pruystępne. 


Kantorzysta (ka) 


młody, znający dobrze języki pol- 


memea ski i niemiecki i 


Nowy 


= (h. WANNER 


Prtotrkowska 73 
Spec. usuwanie rę- 
bów bex bólu. 
Plombowanieiwpra 


Cichego spólnika 


10,000 — 15,000 zł. 


oszukuję mieszka- 
nia jednopokojo- 


przyjmę do 


składu bławatów w centrum Po- wego wprost od wianie sztucznych 
znania lub dostawcę towaru, O- i si irre zębów renine s 
me axa A 
ferty sub „Poznań" „do „Kurjera  pożądani. Oferty Przyjm. 9—2 147 
Łódzk. pod „S, S," Ceny kliniczne! 
TT ZEDANARKE” WDAJE: NAO T ITOE s 
Dr. med: Dr, med, = 
o © [J a 
[ip D BRN | Pragnie 
il TiL zamienić 
powrócił. kierownicze stanowisko, lub pęzyjmie za- 


Sienkiewicza 34. 
Choroby skórne | 
weneryczne, 


stępstwo, 'zdoiny i energiceny  handlo- 
wiec—aryjczyk. posiadający 22 latnią sa- 
modzielną praktykę i stosunki handlowe 


Południowa 23 


Specjalista 


Naświetlanie Chorób skór- w kraju I zagranicą, Włada językami: poł 
lampa kwarco- Pye b, wene- skim, rosyjskim t niemieckim, Obeznany 
wh: rycznych i mo* w branży: technicznej ceramicznej, żela- 
Draviuuie od 5 do czopłciowych. znej, budowlanej, radio- technicznej, ka~ 


Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 


mochodowej, tytoniowe| i apożywczo-ko- 
lonjalnej, Posiada poważne referencje. 
Oferty przyjmuje administracja niniejsze- 


B po południu 


PA er mene na im 


i od 5—3 wiecz. go pisma pod: „Energiczny i zdolny”. 

y otrzebne panienki Tel. 40-26: : ma] zy 

jł ate eliglentne, ele- mne A A n Do Kompletu 

fonołde do podawa dolna podręczaa ssd 

vie do pierwszorzęd Ñi poszukuje pracy freblowskiego przy ul. Nawrot8 
, pteresu tido: wi magazynie kape- II p. przyjmie jeszcze kilkoro 
kucharka młoda uszy. Łaskawe o- DZIECI rutynowana nauczyciel- 

X omość Krótka  fertły pod „Podrę- ka. Jan N t8 II PFR 

Nr, 8, miesz. id,od czna” do „Kurjera" a. zapisy INawro 1 p, Sroa- 

2—3 p. p. 837 kowa oficyna drzwi lewe. 


piszący biegle 


na maszynie, potrzebny zaraz do 
poważniejszego biura handlowe- 


Zk 970. go. Oferty z życiorysem, odpi- 
OAI SAR sami świadectw i oznaczeniem 
p ystu piekarskiego, pod- pensji składać należy pod „M. 
podnoszący wybitnie jakość pie- M, 115% w eksp. „Kurjera Łódz- 
czywa, Wyrabia: kiego". 
Browar Krak. JANA GÓTZA, 
BHAROW ul. Lubicz 17, isk. dan Dremel 


Q. Rydzewski 


b. lekarz Sxp. św 
Łazarza. 
choroby skórne 
weneryczne 


Zamenhofa L. 6 
od 6-8. niedz, 10-12 


Dr. 


LINER] 


Kilińskiego 143 
« przy Głównej 
choroby wene- 
ryczne, skórne 
i dróg mocno- 
wych przyjmuje 
od goda. 12— 11/2 
od godz, 61/:—8/e 


Lek. Dent. 


Arenita 


przyimuje 
w Lecznicy na 
WÓLCE od9-2 pp. 
codziennie tel. 4090 


marca 1927 roku. 


ii i 


k h Szybkość! 


K taśmy, kalki i e.t c, 

j do wszystkich systemów na miejscu. 
Mechanik na każde zawołanie! 

EPEE ROSEE 


Powszechne Zakłady Ronsorwarii AI, 


k| ul, Narutowicza No, 9. +1 


I TEATR „SCALA”Ś 
Dziś 6 godz. 8.39 wiecz. 


TRUBAI 


Opera w 4 aktach (w 8 odsłonach) G. Vendiego, Ro 
Udzłał biorą m, inn, 


Marja Mokrzycka (Leonora) 

Helena Fotygo (Azucena) 
Stan. Gruszczyfńiski (Manrico) 
Roman Wraga 


A (kóry sca paloa Orkiestra: Symfoniczna == Chóry 


Bilety do nabycia w kasie teatru Scala, 


Chae AS zdenętwowacie przy źle MŚ 


AMERYKAŃSKIE 


MEBLE biurowe 


EDWARD TELATYCKI 
Łódź, Piotrkowska 48, tel. 10-63. 


DUR 


(Luna) 


FE 


4157, 4158, 
łającej maszynie za niską opłatą miesięczną 5267, 
j konserwują nasze Zakłady wszelkie systemy Š 9238 
maszyn do pisania i liczenia, Dodawanie IV emisji Nr 


Warsztaty: reperacyjne 


Taniość l : 


Telefon 46-59, 


Każda sztuka gwarantowana, 


sarean 


ada poogodyni aowtczędzi 


pieniędzy, zdrowia i zmartwień 
feżell sfale używać będzie nie- 4 
doścignionej w dobroci swej — 


Mieszanki Zdażowaj „TRYMME” 


Odpis. 


| Sekretarz apl 


K 
S unieważnienie 


Ńr 59 


Nr. spr. Z. 23427. 
DECYZJĄ 

i W Imieniu Rzeczypospolitej 
j Polskiej. 

Dnia 1 lutego 1927 r. 
i Okręgowy w Łodzi w Wydziale 
| Cywilnym w składzie 
4 bowym: Sędzia B, Niewiarowski, 
Fuks, na posie- 
| dzeniu publicznem rozpoznawał 
podanie Roberta Schweikerta o 
papierów warto” 
ściowych i na mocy art, 1, 7, 8 


Sąd 


jednooso- 


i 9 Ust, o utraconych tytułach 


unieważnić: 


nowicie: I 
1916, 1917, 


na okaziciela z dn. 26 lipca 1919 
t r. i art. 712 Ust, Post, Cyw. 
postanawia; 
a) 286 akcji 
Hadlowego w Łodzi po 250 rbl, 
nominalnej wartości każda, a mia- 
emisji Nr, Nr. 1915, 
1918, 1919, 1920, 1921, 


Banku 


1922, 1802, 1803, 1804, 1987, 3042, 


3046, 


II emisji Nr. Nr.: 4155, 4156, 
5263, 5264, 5265, ` 
5268, III emisji Nr.Nr. ed 
do 225R włącznie i 9312, 
INT. 


5266, 


od 14245 do 


14263 włącznie, od 14264 do 14300 


włącznie, 


14311, 


14312, 14313, 


14314, od 14346 do 14354 włącz” 
nie, od 14368 do 14387 włąeznie, 


a od 22351 do 22350 włącznie, od 


31701 do 31740 włącznie, 31748, 
31749, 31750; b) 133 akcje Łódz- 


=i kiędo Banku Kupieckiego po 250 


rubli nominalnej wartości każda, 
a mianowicie: Nr.Nr: od 857 do 
909 włącznie i od 13154 do 13233 


włącznie; 


odpisy niniejszej decy» 


zji przesłać Bankowi Handlowe- 
mu w Łodzii Łódzkkiemu Bankos 
wi Kupieckiemu oraz ogłosić w 


„Monitorze Polskim” 


Łódzkim”, 


i „Kujerze 


(—) B. Niewiarowski, 
Za zgodność: Podsekretarz 


Michał 


Tomaszewshi 


Nawopocztowal.5, 


H ugubił książkę Kasy 


Chorych — wydaną 
w Łodzi, 


zawierającej 10 proc. kawy oryginalnej. DR. MED. 
Największa Łódzka Elsktryczna AGUNOWSKI 
Palarnia Kawy i kg aiid pom niwie 
Chor. skórne wene- 
Franciszek Glugla | regnr 


Łódź, Południowa 28, tel. 15-32, 


Żądałcłe wszędzie. 


Żądajcie wszędzie. 


Gdańska 49. 
Przyjmuje od B do 
10%/2 r, od 2—2.45 
pp- 1 od 8—9 w. 


oAktNr. 87-27 r. Do akt. Nr. 153-2/ Dr. 
OGŁOSZENIE +» Ogłoszenie 
Komornik przy Komornik D 
przy r. 
Sądzie Okręg. w dzłe "Ok 
Łodz($TANISŁAW Seg ora Ula i 
DULKOWSKI, zam. piaey Plugielski Cegielniana 43. 
w kodri, przy al zamioszkały w lo- 7 tel, 41-352, — 
Gdańskiej nr. 6 na dzi, przy ul. Po- Specjalista chorób 
zasadzie art. 1030  tadalowoj nry 20,na skórnych. wenery- 
Ust, Post Cyw. 0-  zagadzie art. 1030  cznych i moczo- 
fłasza, że w dn. 1t Ust, Post, Cyw, o- piciowych. Lecze- Szkolna 12. 
marca 1937 sokn  głągza, łe w dolo nieszt.ałońcem Choroby. włosów, 
ad godz. 10 rano w 11 marca 1937 r wyżynowem. Skórne, wenerycz- 
Łodzi, przy. ulicy d dz. 10 ze ię ne i moczopłciowe 
G dańskiej pod e ŁOM Sy aticy p4p oj leczenie prom. Roe- 
Nr. 18 odbędzie się Brzezińkiej 96 od- z popor ntgena i lampą 
sprzedał przez li- będzie sięsprzadnż kwarcową. 
wos MODE przez licytację ru- Przyjmuje od 12—3 
należącychdo Jan-  chomości lota- ; —0 uż 
kłą vel Jakuba Zel- sr do Media 1.00 8% h 


mana i składają” 
cych się z mebli, 
ocenionych na şu- 


Brodatego vel Bro- 
dera i skisdających 


LÓŻANOI 


Dr. med, 


mę 62! zł a: z wagi, soli a 
» „krystalicznej I in Choroby skör- 
Łódź, d, 24/11-29 ©, "Sych, ocenionych me, rat Ai iraran 5 Pik 
Komornik na sumę 434 zt. moczopłciowe » 
8. Dnirowski. Łódź, dn.26/1-27r, Leczenie sztucz z 
EOSZENIE. Komornik nem słońcem Wólczańska 57 
B. Pingielztkt. górskiem. partor, tel. 23-77 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S DUL- 
KOWSKI zam, w 
Łodzi, przy ulłcy 
Gdańskiej pod nr. 6 
na zasadzie art. 1020 
U... ©. og 


UR MED. 


PRYRULSKI 


NARUTOWICZA 9 

(Dzielna) tel. 28-98. 

Przyjmuje od.8-10, 
i od 5—8. 


Dr. mod, 


Choroby nerw. 
i wewnętrzne. 
Paychiezne metody. 
lecznictwa przypa- 
dłości nerwowo-du- 
chowyoh — jąkanie, 
(lęk, zawroty etc.) 


z f S Przyjm. od 12—1 
t e 

węże wecana choroby skórne Teligsonowa 4—7 wieczorem, 
od godk 10 rano włosów wene- 

w Łodzi przy Za- Tycanei moczo- 

wadzkiej pod nr. 41 płciowe, Akuazer|a— shoro- Dr. med. 
odbędzie się sprze, Leczenie światłem by kobiaae i we- 

daż przez publicz: (Lampa kwarcowa)  naryskne (wyłącz- 


ną licytację rucho- 
mości: należących 
do Jakuba Gostyń- 
skiego i składają- 
cychsię z mebli o- 
cenionych na sumę 
370 zł. 


promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka mr. 1. 


Telefon 25-38, 


nie u kobiet); pora- 
dy dla koblet olę- 
żarnych, 114/8—1 i 
3—6 w niedziele 
i święta 11—1 
Piotrkowska 84 


L. ikielny 


Choroby nerok, 
pącherza idróg 
moczowych. 


Łódź, dn. 28.11.27 r. Przyjmuje od 4—7 
Komornik NAWROT Nr, 8, 
6. Dalkowski. Telof 10-90. 


(Zengierówna. 


maoni TRENIN 


Absolwent Techni- 
ki Berneńskiej po- 
sniikuje miejsca w 
zakresie bawełnla- 
nym. Powatne re- 
feraneje, Zgłosae- 
nia pod „S. A” 


Dr. Heller 


Choroby skórne ! 


weneryczne. 
3—8 


Sienkiewicza 5% 
róg Nawrot 

w z, 3—5 i 7—8 

Ceny lecznicze 


Dr. 
D. Frid 


choroby wewnątrz 
ne l dałeci, 
SIENKIEWICZA 37 
(winda czynna). 
Tel. 24-78. 
pruyjmuje obecnie 
od 9—11 rano I od 
3—5 p. p. 
w Lecznłcy „SA- 
NITAS*  (Ceglel- 
niana 29, telefon 
44—51, od 12—113 
Lod 5—6. 


Dr. med 


Rapenori 


nl. Pr. Harotowicza 25. 

(Dzielna) Tel. 44-10 

choroby: nerek, pę- 

choyga i. dróg mo- 

csowych, Przyjmuje 

od 1—2 i od 4—7 
wier. 


Dr. med. 


Neumark 


Moniuszki 5 


choroby skórne 
i weneryczne 
Laczente prom. 
Roentgena 
preyiznjć od 11—1 
od 7 — 8. 
Panie od 3—4 


S . 


24 k T P FEY T z 3 s - 
aca W | 
3 f | 
Sr. 59 z } I". — Wforek. 1 marca 1927 roku. n 


wiecz. eame 


Stow. Artyst. 


malarzy 
„„START* 


TELKI BAL 


RID 


4 
UA 


wał 


Sz) 


SPA Odpis, Nr. spr. Z. 202/20. 


DECYZJA. 
e I Ipiepiy Rzeczynognoniej Polskiej. 


Zakończenie karnawału arcykapi- Dnia 9 września 1920 r. Sąd 
talnym programem > 'Dkręgowy w Bodzi:w /Wydziale 
Pywilnyjm w składzie następu- 
łącym: Przewodniczący * Wice- 
Prezes  „Gygański, Sędziowie: 
Zdanowiez”i Rudnicki, Sekretarz 
apl. Finkstejn, na posiedzeniu 
ubłicznem rozpoznawał polini 
Michała vel * Szulima - Michałs 
Kirsziełda 0 n zabezpieczenie ‘lis. 
stów Zastawnych; Fowarzystwą - 
Kredytowego m. odai i'na za- 
sadzie art 12 Ustawy z dnia 26 
lipca 1919 r. o utraconych tytu= 
tach ma okaziciela |(Dz. Praw. N, 
67 poz. 406),,.. . ' 
„postanowił, 

1) zezwolić na zastosowania 
środków zabezpieczających, prze 
widzianych w art. 11—5, Ustawy 
p utraconych ;tytałach na okazi- 
kiela, w stosunku „do: stanowią< 
cych własność, Michala 1 vel Szu- 
lima Michała Hirschfelda 6! sztuk 
Listów Zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi, a niPano= 
wides Nr, Nr. 10771, 10790,war= 
tości noniinalnej po, 3000 rubli 
każdy, Nr Nr. 20586 ji 29587+war< 
tości+nowinalnej!po 1000 rb. każ- 
dy, Nr, 51835:wartości | nominal< 
nej 500 rubli i Nr.93760 wartości 
nominalnej 100 rb.;  2)-wzbronić 
piszelkcich wypłat |z wyszczegól- 
stionych, papierów i/dókonywania 
«niemi: jakichkolwiek tranzakcji 
8).odpis ;niniejszej decyzji dorę- 
czyć Towarzystwu Kredytowemu 
m. Łodzi, 4/4). zarządzić 3+krotne 
pgłoszenie tej decyzji „w odstę< 
pach . dwunmiiesięcznych w _ „Mor 

itorze Polskim ”'t„KurjerzeŁódz 
fm" 1 wezwać wszystkich ro- 
c e pd giro o: 
mienionych. listów: zastawnych 
ażęby w ciągu dwuch lat, licząc 
od daty pierwszego 'ogłoszenia, 
złożyłi je; w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi do sprawy, N. Z, 202/29 

iigb zgłosi ,sprzeciwy, 
Podpisali obecny . — — 

Za, zgodność: Podsekretarz 
(podpis nieczytelny)” 3 


LECZNICA ` 
dta przychodzących chorych, , 


abfnat dentystyczny 
1 instytut Roentzenowski 


Diagnostyka, terapia powierz- 
a pz i lekko-słęboka) 
przy ul, Zgierskiej 17, tel. 16-33 


Lampa kwarcowa, Djatermig. Szcze: 
á planis gesn, Analizy, 
Przyjmują lekarze: 
TED: GOLDSTEIN-POLAK 
Dr, JUSTMAN A 
Dr M. KANTOR kC: 
Dr. PAPIERNY 
Dr. RAKOWSKI 
De. ROZENCWAJG 


Łódź, dn, 25 lutego 1927 r. 
URZĄD WOJEWÓDZKI w ŁODZI. 


Okręgowa Dyrekcja 
Robót Publzanych 
Nr. RP, 547/Ą, 


PRZETARG. 


, Urząd Wojewódzki w Łodzi ogłasza 
niniejszem publiczny przetarg ofertowy 
na instalację wodociągowo-kanalizacyjną 
w gmachu gimnazjum państwowego żeń- 
skiego im. Królowej Jadwigi w Pa- 
bjanicach, przy ul. Kościuszki. 

Przetarg odbędzie się dn. 10 marca 
1927 r. o godz. 12-ej w lokalu Urzędu Wo- 
jewódzkiego w Łodzi. 

„ Oferty pisemne, odpowiadające treści 
kosztorysu wstępnego zatwierdzonego dii, 
21 lutego 1927 r., sporządzone ściśle we- 
dług przepisów tymczasowych Minister- 
stwa Robót Publicznych o oddawaniu 
robót i dostaw państwowych L. HI-396/26 
z dn. 31 lipca 1926 r., należy skłądać lub 
przesyłać pocztą do Urzędu Wojewódz- 
kiego w Łodzi w kopertach podwójnych, 
z których wewnętrzna winna być zalako- 
wana pieczęcią firmową i zaopatrzona w 
napis: „Oferta do przetargu mającego się 
odbyć dnia 10 marca 1927 r. na instalację 
wodociągowo-kanalizacyjną w gmachu 
gimnazjum państwowego żeńskiego im, 
Kr. Jadwigi w Pabianicach*. 

Dowód wpłacenia w Kasie Skarbowei 

„do depozytu Urzędu Wojewódzkiego w 
Łodzi wadium w wysokości 5-proc. ofero- 
wanej sumy w gotówce lub w papierach 
procentowych, mających wartość pupilar- 
ną, ustalonych rozporządzeniem Mini- 
sterstwa Skarbu z dn. 28 grudnia 1926 r., 
ogłoszonym w Dzienniku Urzędowym 
Ministerstwa Skarbu Nr. 3 z dn, 22/1-1927 
roku, powinien być złożony Urzędowi 
Wojewódzkiemu w Łodzi oddzielnie. 

W ofercie umieścić należy klauzulę: 


B Konkursowy film według rozgłośnej powieści Klemensa 
$ VAUTELA „MADAME NE VEUT PAS D'ENFANTS” 


| Sapna Marla Corda mak =" > 
Bmw” Harry Liedtke " "ec "e 
zet Dina Gralla’ nms ‘h riwa 
a Truda Hesterberg teściowa 


Rrzecz dzieje się w Paryżu w dobie obecnej, pozatem 


Jak należy Tańczyć Charlestona 


(100 kroków Charlestona) 


M] Druga i ostatnia lekcja pod kierunkiem paryskich mi- 
strzów. Najnowsze szlaśłery muzyczne wykona orkiestra 
symfoniczna pod kier. p, M. CHWATA. 


Od soboty dnia 5 marca r. b. 
pięć występów Teatru i: 


JB YJ 4 
NY 421 


Przyjeżdża całkowity zespół z własnemi 
(cam 8 tic doi. dekoracjami i rekwizytami. 


„Przepisami tymczasowemi o robotach E [W SZCZEGÓŁY FEFRO ! 
i dostawach państwowych“, wydanemi El. ar: PZPR RT 

przez Ministerstwo Robót Publicznych | BA 
dn. 31 lipca 1926 r. za Nr. III-396/26 i zga- 
dzam się, iżby oferta niniejsza i stosunki 
prawne nią wywołane, były normowane 
stosownie do postanowienia tych prze- 
pisów. 

Termin składania ofert upływa o godz. 
12-ej dnia 10 marca 1927 r. bezpośrednio 
przed rozpoczęciem odnośnej rozprawy 
ofertowej przez Przewodniczącego Ko- 
misji Przętargqowej. 

Oferty nieodpowiadające wymienio- 
nym powyżej warunkom oraz „Przepisom 
tymczasowym o oddawaniu robół j do- 
staw państwowych”, lub złożone po ter- 
minie, nie będą rozpatrywane, 

Informacje, dotyczace projektu i wzo- 
ru oferty, udzielane będą w Urzędzie Wo- 
jewódzkim — Okręgowej Dyrekcji Robót 


ZA A "UB PS 4 TWĄ A= 


TZW 


de AB 


Składy Elektrotechniczne 


F. Wainsztok DZIKA Nr. 3,tel. 321-92 


Nlajejszem zawiadamia iż dla wygody Sz. Klijenteli otworzony został specjalny 
SKŁAD HURTOWY w Warszawie GRANICZNA Nr. 14(w podwórzu) tel, 186-45 
gdzie takowy jest stale zaopatrzony we wszelkie 


Materjały Elektrotechniczne. 


$PECJALNOŚĆ, Kable į Druty miedzlane, Liczniki wszystkich wvoltarzy I amperarze, 

ŻARÓWKI „Philips“, „Osram“, „Cyrkon” red se vóltarzy i świąc, 

Jednocześnie uprzejmie prosimy x wszystkiemi obstąlunkami «wracać się pod nite] po- 
danym adresem; 


"PL tuzopuzag *2mvzsaż m ‘Hops eM *H K 


Publicznych w godzinach urzędowych E Grani 14 NE 
) t urzę ; etechn. H. Wajnsztok, Warszawa, Graniczna 14, Dr. RÓŻANER 
gdzie otrzymać można rówuież | egzemą Składy Elektrote kody 186-45. Dr. ają 
JAP GNKĆ ę » yz AC i i Dr. STUP 
R na parinko w POMPE araz BOGEÓTZ P, S. Solidae i szybkie wykona nie, udzielonych zamówień, Lekarz dentysta GRODZIEŃCZYK 
A Ślepy. WROTE ZOZ REECE OPZZ TODT OBORY ZEE AT DĘTYCH CH EE CZA TAA N. ROSES 


i | * Lecznica czynna cały dzień. 
W dniu 26 lutego 1927 r. Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale Handlowym postanowił; 1) o- 
głosić upadłość kupcowi Menachemowi Sziamie 
Cymermanowi, 2) chwilę otwarcia upadłości 
„ oznaczyć na dzłeń 1 września 1926 r, 3) zamia- 
5) nować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego, 
S S. Kopczyńskiego, 4) zamianować kuratorem dka: k ANI 
Æ upadłości apl. adw, Bolesł. Bolińskiego, 5) osa mmo" "> j 
M dzić Cymermana w areszcie dla dłużników.. -~ Czopki hemorojdalne Gąseckiego, 


Do sprzedania używane 


wozy i rolwąagi 


j oglądać można; 
Nowo-Ceglelniana nr. 20, 


3 EN 


za 


Ë BERLITZ-SCHOOLĘ 


; z ag - 6) nakazać opieczętowanie kantoru, składów, kasy, (z Kogutkiem) usuwają ból, krwawienie 
„NOWE KURSY JĘZYKÓW 6 SIN R zbioru dokumentów. rejestrów, papierów, rucho- swydaacię, pieskenie, nunięjezają Ga- 
| ENGLISH — przez ANGLIK w mości i rzeczy upadłego oraz spólników, gdzie- zy (żylaki), Sprzedają apte składy 


apteczne. 


CEU à 
tk] ERANCAIS — przez FRANCUZÓW SEN kolwiek się one znajdują, Wyrok opatrzyć rygorem 
kę tymczasowego wykonania. 
J DEUTSCH — przez NIEMCÓW Wobac AiE A w myśl art 476 K. H. 
O Nailepzka metodi DANY zę. metodą. K Sędzia Komisarz wzywa wierzycieli upadłego, aby 
A so n Tekal "a Koresp. Handlowa. (BENQ w dniu 11 marca o godz. 12 stawili się w gmachu 
po p pees od 10 — ih i 4 — B. "WA Sądu Okręgowego w Łodzi sala N 57a celem 
a 2S4 dokonania wyboru syndyka tymczasowego, 


| PIOTRKOWSKA, Nr. 39, 
E 0 ni „(ŻE Sędzia Komisarz $. Kopczyński. 
(dać AK NOBAL ARES Kurator B. Boliński apl. adw. 


premiera! 


|| kozi wielka 


p 


KINO iii => 
>= Pracowników 


„KURIER_Ł 


ÓDZKI*. — Wtorek. 1 marca 1927 rok. 


o EYE 


(Wiedeńska Krew) 


Od wtorku 1 marca TE SEEE EET 7 włącznie, 


o „OTELL 


=== W. ralath głównyth -- Emil Jannings, 
Krauss, LYA de PUTTI 


ver 


Í NIEMA MYDŁA 


toaletowego nad 


„Lavender - Soap“ 


łagodne, udelikatniające i nadzwyczaj 
przyjemne w użyciu, 


Wyłączna sprzedaż w następujących składach: 


Arno. Dietel, Piotrkowska 157. 
Ludwik Dziwiński, Piotrk. 35. 
Lucian Dryl, Pomorska 31. 
Fienryk Goldhirsz, Piotrk. 156. 
w. Grünwald, Narutowicza 35, 
Gustaw Heine, Targowa 10. 

M. Jasinowski, Al. I-go Maja 36. 
Perfumerja „I£osmos*, Piotrk. 60 
Ernest Krause, Główna 67. 

J. Kahan, Konstantynowska 31. 

D. Perlmutter, Narutowicza. 24. 
St. Przysucher, Kilińskiego 40, 
Henryk Perlmutter, Cegieln. 2. 
Henryk FRechtman, Piotrk. 207 
Miecz. Rżewski, Andrzeja 2. 

w. Rzepkowicz, Nawrot 17. 
Jan Sitkiewicz, Andrzeja 35. 

R. Tymarn, Zgierska 20. 

Marjan Wiodarek, Rzgowska 7. 
H. Wimawer, Zgierska 1. 
Perfumerja „Wera', Piotrk. 142. 


„LAVENDER-S0AP" 


jest najdelikafniejszem 'mydłem toaletowem. 


| Zawwiowa sakota lrdj sayla 


i ROBÓT RĘCZNYCH. 


Odznaczona złotym medalem. Mistrzyni cechu 


A. Konydławskiej, Łólź, Piotrkowska 154. 


Kurs kroju pasowania, modalowania i bieliźniarstwa. Kurs 
szycia | mierzenia, Kurs wszelkich robót ręcznych, slojdu, 
robót freblowskich. Po skończonym kuraie uczenice otrzy- 
mują świadectwa prywatne lub cechowe. Dla pracujących 
kursy wieczorowe. Zapisy w kancelarii szkoły od 10—1 
iod 6—8 wieczór Sprzedaż fasonów papierowych. 


Kurs modniarstwa. — Nauka kapeluszy. 
s=? Kurs haftu maszynowego. 1-! i-t 
aan a PTT TWEJ KAYE TY PORT ETAP PONO WZYAY EEZR TOAAZYCZAKZĄEZE? 


ag 


CENY PRENUMERATY: 
Konto cze- 


kow © |Dla robotników »„  » » 
P. K. O. Na prowincji ” „ > 
Zagranicą ú o „ 

Me 61747. Odnoszenie do domu " « 


„Kurier Łódzki i 


Redaktor Naczelny: 
Czesław Gumkowski. 


W Łodzi z niedz. dod. Ilustr. miesięcznie zł. 4.20 


66 (Demon 
zazdrości) 


tragedja | 
kt, 


ag 
Szekspira w 1 


sy 


Werner 


Nad program znakómita farsa w kai akt. p. te JOSE? Pipa- 


8 wielkich aktów rozkoszy I upojenia, 
głównych piękny, fak marzenie bożyszcze kobief 


Bruno Kastner *" Henryk 
Bender 


Ny 59 


W rolach 


Przepych wystawy! Piękne dancin 
gi jeszcze. piękniejsze kobiety, — 


Sporty! Zabawy! Życie złotej młodzieży w Berlinie 
t Wiedniu Ontatnie śpiewne wzludlery Wiednia 1 
Berlina wykonane będą przez specjalnie zaangato- 


wanych solistów. 


o 


wyświetlanym już w Łodzi p. t. 


Tragedja dworu 


Poszukuje się inteligentnej nie- 
zależnej 
wychowawczyni, 


w wieku od 25 do 35, do samo- 
dzjelnego prowadzenia dwojga 


dzieci, 


6-letniej 


dziewczynki i 


12-stoletniego chłopca, Koniecz- 
ne są: znajomość czterech języ- 
ków, pomoc w natice oraz muzy 
ce i nadzór nad gospodarstwem. 


Warunki dobre. 


Oferty z życio= 


rysem i odpisami świadectw pro- 
szę złożyć do Administracji „IKur= 


jera“ pod iiitana K 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy za wyraz. Dia po- 
szukających pracy 5 groszy za 


wyraz  Najrmiejsze 


ogłoszenie 


50 groszy. 


am 
KAUBA | wyrhowanle 
D5 złotych młesię- 
cznie, Wytczam 
kspeluszy damskich 
systemem wiedeń- 
Skim szybko, grun- 
townie. Dla pań pra 
cujących komplet 
wieczorny Słenklewi 
cza 26 front, parter 
gdzie kapelusze), 


ażne dla pańl 
Kurs trzymiesię- 
czny bieliźnńiarstwa 
skończony! Zapisy 
dla nowych kandy- 
datek już ad 27/11 
Tylko 20 zł, miestę- 
cznie. F. Grynblat, 
Zeromskiego Nr. 9, 
m. 33, prawa oficy- 
na I-sza p. Zapisy 
codsiennie od 11-ej 
do 2'i od 2 do 7. 
924 


Anpa + sprzedać 


feor z lustrem 
stół, krzesła oto- 
mane, garderobę lå- 
kierowaną s lustrem 
szatę, łótkau, tremo, 
materace sprzedam 
tanio. Siepkiewicza 
nr. 59. m. 42, Ofi- 
cyna, płerwsze pię- 
tro, drugie wejście 


MEBLE! 
BIRIA! Dywany, 
Łóśka metalowe, o- 
tomany, leżanki ma 
terace patentowa- 
ne i miękkie, krze- 
sła gięte, meble ku- 


chenne, biurowe, 
biurka. bibliotekt. 
etaterki, Wieszad. 
ła, białe saloniki 


W dużym wyborze 
poleca na raty Ma- 
gasyn Mebli WŁ 
Romiszowskiego — 
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 2161. 


lje sprzedania fol- 
wark 234 morgi 
ziemi pszennej 
tem łąki 
zabudowania czę- 
ścią murowane, czę 
ścią drewniane, z 
iuwentarzem żywym 
ł martwym, bez dłu 
gów, cena 20,000 do- 
larów, od azosy pół- 
tora kilometra, Wia 
domość w biurze 
pośredniczam Bo- 
rowskiego, Zgierz, 
Stare Miasto, Pa- 
rzęczewska 3. 
kasyjniasprzedam 
2 maśle clektry- 
czne nowe z moto- 
rem. Oferty sub 
„Magłel”. 893 


w 


20 mór 7 


upełna wyprze- 
daż po cenach 
zniżonych mebli no 
ch i używanych 
Zdkład tupicerako- 
meblowy ul, Płotr- 
kowska 183, 


illa rzeźnicza z po- 
woda wyjazdu 

do sprzedania, na- 
daje się na każdy 
interes. Nowo-Za- 
ndk ABB 
geo kolonjalno- 
spożywczy z ła- 
dnem urządzeniem, 
nadający się na ka- 
żdy inny interes w 
dobrym punkcie, na 
tychmiast do odstą- 
pienia. Wiadomość 
w adminitracji „Kur 


jara Łódzkiego”. 
= zyjnie sprzedam 
tanio  sypialkę 


mahoniową oraz po 
kój stołowy x ku- 
choią Nawrot 37, 


He pię fortepian 
msło używany, 
— pierwszorzędne] 
marki. Oferty z po- 
daniem ceny sub 
„Fortepian“. 887 
pom gardaro- 

be i krzesła. — 
Sienkiewicza 59, o- 


ficyna -- picrwese 
piętro, m. 44, na 
lewo. 941 


Paa maszynę 
łatkową, szew- 
cka. Przejazd L. 55 
Wojtaniak. 946 


każyjnie do sprze- 
dania otomana 
kryta dobeliną. Ta- 

picer, Nawrot 8, 
718 


jilac w Lorenców- 
* ce do sprzeda- 
nia za bezcen byle 
zaraz. Wiadomość 
w Restauracji Hu- 
berbus ul. Piotr- 
kowska 116, 950 
$rzedam piekarnie 

w dobrym punk- 
cle, przy rf, Rzgow* 
skiej, Ulica Wyso- 


ckiego 17. 948 


ower damski w 
bardzo dobrym 
stanie okazynie ta- 
nlo sprzeda B, So- 
bieraj, Brzezińska 
L. 68, 649 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


ibd czystopszczel 

ny wołyński kg. 
3,50 sprzedaje w 
każoej ilości B. So- 
bieraj, Brrexzińska 
L. 68. 


Posady i. prate. 


Zaoflarowane. 


i ky zdolne 
cerowaczki i siat- 
karki do ręcznego 
filet Kon.Nowomiej- 
ska'4 4. 


fjepólaik wzpół- 
niczka, kapitał 
1,500 zł, poszukiwa- 
al do otwarcia ja- 
dłodsjał. Wiado- 
mość w Administ- 
w e 
łuralistka, pisząca 
na maszynie do 
prowadzenia skła- 
du, poszukiwana — 
Szczegółowe oferty 


do adm. „Kuriera 
todasiego, pod 
„KP, 


m odpowie- 

dnia potrzebna 

do interesu gastro- 

nomicznego. Andrze 
ja 24. mleczarnia. 


Płażąca potrzebna 
W zaraz. Zgłosić słę 
na ul. Kopernika 26, 
iront, II p. m. 20, 
942 


goesa uczain- 
wie do unkładu 
mechanicznego 
mający początki — 
ul. Główna 36. 715 


otrzebna młoda, 
P uczciwa i ener- 
giczna. służąen, u- 
miejąca płynnie po 
polsku czytać, do 
6 letniego chłopca, 
Pofądane są świa- 
dectwa lub reko- 
menńdacje. Zgłaszać 
sle do składu win 
iwódek, Kopernika 
23, K. Marcinkow- 
ski, 952 


Poszukiwane 


Pro zdolna 
poszukuje szycia 
po domach, może 
wyjeehać. Piotrkow 


„ska 74, m. 1, le- 
wa oficyna, I-sze 
piętro. 


Ogłoszenia firm zamielscowych, 


| Następny 
program: 


Pocz. w dni powszednie o g. 5 po poł, 


IKÓŁA J I APOLLO| 


Ostatnie lata jego panowania 1912 i 1918 


rosyjskiego w 12 aktach. 
UWAGA Wyświetlają jednocześnie Kino-Teatry ODEON i APOLLO — Orkiestry powiększone. Fw 


Hersart z nie- 
mieckim, posiada 
jaca dłużesą prakty 
kę szkolną i domo- 


wą zmieni posadę. 
Oferty; „Większy 
dom”, 


rawcowa possu- 
kuje szycia po 
domach prywatnych 
Oferty do „Kurjera" 
sab „Krawcowa”. 


Matrymonjane. 


hcesz szybkoi da 

brze wyjść zamąż 
lnb się ożenić? Na- 
pisz do Administra 
cji „Matrymonjum* 
Warszawa, uł. No- 
wogrodzka 36, Wa- 
runki przystępne — 
Wybór SIASI 


tokale | mleszkenia 


przyjme na miesz- 
kanie panów, — 
Andrzeja 60, m, 22. 


okój mmeblowany 
frontowy dowy- 
uajęcia saraz. An- 
drzeja 11 m, 10. 
o wynajęcia garaż 
Rokicińska 39. 
886 


je wynajęcia pokój 
duży wprost od 
gospodarza, Rzgow- 
elta 89. 868 


IR umeblowa- 
ny pokój od í 
marca do wynajęcia 


oszukuję 1 poko- 

ju x kuchnią z 
wszelkiomi wygoda- 
mi wcentrum miasta. 
Oferty składać da 
adm, nin, pisma pod 
D i GB Ap 943 


Rose 2 poko- 
jów lub jednego 
dużego z komfortem 
eleganckó mmeblo- 
wane, z anpelnie 
niekrępującem wej- 
ściem ewentualnie 
z całodziennem u- 
trzymanłetn. Okoli: 
Aleje kościusxki — 
Piotrkowska. Ofer- 
ty do adm, „Kurje- 
ra Łódxkiago” pod 
„Spokojny Jekator" 

850 


ANONS: 


Madieistwo grotem m 


Wielka premjera obrazu, który nie ma nic ARS z filmem o podobnym tytule 


CAI 


w soboty, niedz: t święta og. 3p pi j; 


DI 


| 
i 


Po raz pirwszy w loil Ę 


Dingess 


4 EE 


CZEKOLADA, 
OPTIMA 


"JEST NAJLERSZA 


Min | 
Obuwie $> skie 


męskie i dziecinne 
na raty dla urzęd- 
nikówPańatwowych 
R. Górski, Kilińskie 
go 55, Magazyn > 
bawia. 


[- —— 4 


Dr. 


W. kaleka 


choroby skórma 
i wenńoryczme» 
Tylko kobiety. 


Przyjmujeod 12—2 


qiku ka Pipi- 
uszerka Pip R 9 wd SOl 


kowa przyjmuje 


zamówienia. Piotr- Pańska 2 m. 14 
kowska 132, róg Zawadu. 
rzybłąkał się pies 
doberman, uszy 
nie obcięte, Do o» Lek, dent. 
debrania zn xwfro- FELIKS 


tem kosztów, kossa 
ry 28 pułkn sierż, 
Ludwiczak, 878 
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Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożel od cen miejscowych 


W tekście 
Za tekstem 
Nekrologi 
Komunikaty 
Zwyczajne 


„ 3.70 
„ 5.00 
„10,50 


szenie 1 zł, 
w 0,40 
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Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- 
dla bezrobotnych — 50 zr. 


Ogłoszenie 


godz. 7 wiecz. o 30 proc. drożcj. 


„Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do. dómu zł. 7.10 miesięcznie. 
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Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1 


n ea 
” 4 ” 
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„ 4,» 


= 10 łamów nie odpowiada. 


nadesłane 


Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ozgło- 
szenia do zmiany cen bez uprzednieżo zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admin'=tracja 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są z2 
po | bezpłatne. 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nle zwraca 


Wydawca: 


Jan Stypułkowski, 


z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ogr. odp. 


